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W ODPOWIEDZI NA LIST 
EDWARDA GIERKA 
I PIOTRA JAROSZEWICZA 

WIĘCEJ MASZYN 
Z „FAMAROLU" 
potrzebnych rolnictwu 

SŁUPSK. W liście do załogi Fabryki Maszyn 
Rolniczych W Słupsku Edward Gierek i Piotr Ja 
roszeuicz, wyrażając podziękowanie za przekrocze­
nie zadań 1974 roku, /wrócili się z gorącym ape­
lem o dodatkową produkcję przede wszystkim bar 
dzo potrzebnych rolnictwu kosiarek rotacyjnych 
oraz sprawne i terminowe uruchomienie produk­
cji licencyjnych, jednorzędowych kombajnów bu­
raczanych tak, aby pierwsza seria tych maszyn w 
liczbie 200 sztuk, zmontowanych w Słupsku, była 
gotowa przed tegoroczną kampanią zbioru buraków. 

Apel przywódców partii 
1 rządu spotkał się z natych 
miastowym odzewem ze stro 
nv załogi Na otwartych ze­
braniach oddziałowych irga 
nizacji partyjnych gorąco 
dyskutowano nad tym w ja­
ki sposób, mimo stosunkowo 
bardzo wysokiej dynamiki 
wzrostu trgorocznych zadań, 
osiągnąć jeszcze lepsze wy­
niki. Odpowiedź była jedno 
znaczna: możemy i musimy 
jeszcze lepiej organizować 
procesy produkcyjne, szyb­

ciej wdrażać nowe technolo­
gie, pełniej wykorzystać 
czas pracy, oszczędniej go­
spodarować materiałami... 

W oparciu o konkretne 
wnioski i propozycje poszczę 
gólnych oddziałów, Konferen 
cja Samorządu Robotnicze­
go podjęła zobowiązanie, że 
załoga Famarolu w Słupsku 
wraz z zakładem w Darło­
wie i przejętym od 1 stycz­
nia słupskim pomem dostar-

(dokończenie na str 3) 

KOSMONAUCI RADZIECCY WYLĄDOWALI 

PO REKORDOWYM LOCIE 
MOSKWA (PAP) Wczoraj 9 lutego, o godz. 14 minut 3 

czasu moskiewskiego, po wypełnieniu 30-dohowego pro­
gramu badań naukowych na pokładzie radzieckiej piloto­
wanej slacji naukowej „Salut-4" i kosmicznego statku tran 
sportowego „Sojuz-17" kosmonauci Aleksiej Gubariew i 
Gieorgij Greczko powrócili na ziemię. Lądowanie ,,So-
juza-17" nastąpiło w wyznaczonym rejonie, w odległości 
110 km. na północny wschód od miasta Celinograd w Ka­
zachstanie. Samopoczucie kosmonautów po lądowaniu 
jest bardzo dobre. 

Pracownicy Nadleśnictwa w Rudniku nad Sanem zorganizowali  „sierociniec" dla zwierząt leV 
nych. Zajmuje on obszar około 25 ha lasów, łąk i  młodnikófr. /.wożone sa <u sarny, rogacze i je­
lenie r całego województwa rzeszowskiego. 

Na zdięciu: inż Stanisław Mazurkiewicz karmi jednego t  pensjonariuszy. 
CAF — Lokaj 

OBRADOWAŁA POWIATOWA KONFERENCJA PAI 
W BYTOWIE 

Nie zadowoli tylko wykonanie planu 
BYTÓW. W ubiegłą sobotę obradowała 

tu XVIII Powiatowa Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR. 172 delega­
tów, reprezentujących ponad trzytysięczną 
powiatową organizację partyjną, dokonało 
nań wszechstronnej oceny dorobku ^Ziemi' 
Bytowskiej w okresie minionej, dwulet­
niej kadencji i wytyczyło ambitny pro­
gram działania. W obradach konferencji 
uczestniczył sekretarz KW PZPR — Zbi­
gniew Głowacki. 

Ostatnie dwa lata charakteryzowały się 
dalszym, wydatnym rozwojem we wszyst­
kich dziedzinach życia politycznego i gos­
podarczego powiatu, aktywizacją członków 
partii i całego społeczeństwa. Zaangażowa 
na postawa mieszkańców Ziemi Bytow­
skiej wyraziła się m. in. nie notowanym 
poprzednio rozmachem czynów społecz­
nych, inicjowanych przed organizacje par 

tyjne. Uzyskano postęp we wszystkich 
podstawowych działach produkcji rolnej 
zarówno w gospodarstwach państwowych 
jak i w :  sektorze indywidualnym Zebrano 
wysokie plony zbóż, tempo przyrostu, po­
głowia inwentarza żywego przekroczyło 
znacznie założenia nakreślone planami 
Nastąpił wydatny przyrost mocy produk­
cyjnych zakładów przemysłowych, wysoką 
dynamikę wzrostu uzyskano w nowych 
zakładach, jakimi są Zakłady Konstrukcji 
Stalowych „Elmor" i Zakład Form Meta­
lowych .Formet", gdzie w ub roku pod­
wojono produkcję. Przyrost sprzedanej 
produkcji prawie w 80 proc. jest wyni­
kiem zwiększenia wydajności pracy. 

I sekretarz KP partii — Leon Cybulski, 
w swoim wprowadzeniu do dyskusji 

(dokończenie na str. 3) 

1 sekretarz 
KC PZPR 
W WOJEWÓDZTWIE 
ŁÓDZKIM 

LODŹ (PAP). Przedwczo­
raj 3 bm I sekretarz KC 
t-'ZFR Edward Gierek ude­
korował sztandar huty szkła 
gospodarczego „Hortensja" 
w Piotrkowie Orderem 
Sztandaru Pracy t klasy. 
Order ten nadany został za­
łodze tych zakładów przez 
Radę Państwa w roku 30-le-
ria Polski Ludowej — w 
u/.naniu wybitnych zasług 
położonych w latach -walki 
klasy robotniczej o wyzwo­
lenie społeczne, wkładu w 
rozwój socjalistycznego prze 
mysłu, osiaanięć w dziedzi­
nie postępu technicznego 1 
terminowej realizacji pla­
nów produkcyjnych. 

> Huta piotrkowska, która 
w ub r obchodziła 85-lecie 
istnienia znana jest z do-
ikeinatpi iaknici swoich wy­
robów W porównaniu z ro­
kiem 1948 daje ona obecnie 
12-krotnie większą produk­
cję, której wartość przekra­
cza 230 min zł Ok 30 proc. 
wvrobńw produkowanych w 
„Hortensji" przeznaczanych 

(dokończenie na str 3) 

MINISTER 
STEFAN 
OLSZOWSKI 
zakończył wizytę 
na Węgrzech 

BUDAPESZT (PAP), Przed-
wczoraj lakońetyła si® tnydnio 
wa oficinlna przyjacielsko wi­
zyta na W«a'*ech członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nistra spraw zagranicznych 
PRL, Stefana Olszowskiego. 

W toku wizyty ministrowie S. 
Olszowski i F, Puja poinformo 
wali się nawzajem o aktual­
nych problemach polityki zagra 
niemej < wewnetrznei PRL l 
WRL. Przyjęto wspólny komuni 
kat końcowy o rezultatach wi­
zyty oraz plan wsnółpracy mię 
dzy ministerstwami soraw za­
granicznych Polski i Węgięr na 
lata 1975-1976 (Skrót komuni­
katu zamieszczamy na str. 3}. 

NOMINACJA 

WARSZAWA (PAP). Na 
wniosek ministra oświaty 
i wychowania prezes Rady 
Ministrów mianował dr. Rc 
mualda Jezierskiego podse­
kretarzem stanu w Mini­
sterstwie Oświaty i Wycho­
wania. 

Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP). Kraje  

Europv wschodniej  i  oołudnio 
wo-zachodniej  pozosta ją  pod 
wnlywem układów niżowych 
Nad Europa południowa zalegs  
wyż który s ięga kl inem wyso-
kieso ciśnienia  ponad Morze 
Północne Polska będzie  s ie  /na 1  

dl/wała na skraiu zatoki  niżo­
we! .  

Jak informuje IMiGW dzis ia j  
będzie  zachmurzenie  umiarkowa 
ne okresami duże t  przelotnym-
opadam- śnieęu Temneraturs  
maksymalna od minus ?  s t  do 
plus  2 Wiatry  umiarkowane 
1 dość s i lne ?  kierunku północ­
no-zachodniego 

7 - 1 2 - 1 5 - 1 6  
19 — 28 
DODATKOWA 5 

W ostatnią sobotę 
ni KWI' „.li ił.rzenKa" 
organizowany ini od 
samego rana bawiło si  

karnawału I97S r.  odbyty sit? bale, ta ha wy 1 prywatki W nilpleńsklej kawlar-
bawili  sio ąoście dziennikar/.v „(iłosn Kos/:il ińskiego". Tradycyjny ml l'r»sy 
prawie 20 lał I tym razem spotkał się i. pochlebna ocena uc/estnikflw. I>«> 

i? tam ponad 300 osób z Koszalina i wojewou twa. 
Fot. i .  Wojtkiewicz 

MŁODZIEŻ WIEJSKA 
REALIZUJE 
PROGRAM XV PLENUM KC PZPh 

WARSZAWA (PAP). Za 
dania wynikające dla rol­
nictwa z programu kom­
pleksowego rozwoju gospo­
darki żywnościowej przyję­
tego na XV Plenum KC 
PZPR wymagaja nelnej ak­
tywizacji społeczno-zawodo­
wej wszystkich wiejskich 
środowisk. Dlatego t < ?ż 
ZSMW oodejmuje działania 
zmierzające do włączenia 
całej młodzieży wiejskiej w 
oows/.echny nurt Drący 

'mierzający do wykonania 
tych zamierzeń. 

Problemy te są obecnie 
tematem otwartych zebrań 
wiejskich kół ZSMW na 
których młodzież szczegóło­
wa zapoznaje sie z proble­
matyką programu rozwoju 
gospodarki żywnościowej o 
omawia konkretne sposoby 
jego realizacji na swoim 
terenie. 

Główne kierunki działa* 
nia młodzieży wiejskiej w 
tym zakresie nakreśliła li­
ch wała prezydium ZG 

(dokończenie na str 3) 

„MARIA" W D&ODZE NA NUKU-HIVA 

SZCZECIN (PAP) Szczeciński jacht „Maria" dowodzony 
prze? kpt I udomira Mączkę kontvnuuie reis dookoła świa 
ta Obecnie znajduje się on na Pacyfiku w droflz£ Go 
wysp Nukti fliva w Polinezji francuskiej Na jachcie 
oprócz kpt. L. Mączki znajdują się Jerzy Pisz i Kazimierz 
Jasica. 

„Maria" w czasie podróży dookoła świata ma pokonać 
trasę długości 41 tys km \ zawinąć do ok 40 portów. W 
wielu z nich będzie ona pierwszym polskim jachtem. 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 1 
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A PRZEWODNICZĄCY Socjalistycznej Partii Austrii, kan­
clerz Bruno Kreisky rozpoczął drugq z kolei „misję blisko­
wschodnią" na czele delegacji Międzynarodówki Socjalistycz­
nej. W ciągu tygodnia kanclerz Kreisky wraz z członkami de­
legacji odwiedzi Maroko, Algierię, Tunezję i Libię. 

• W ATENACH ogłoszono, ie rząd grecki postanowił prze­
prowadzić w kwietniu br. wybory samorządowe. 

Ostatni raz wybory samorządowe przeprowadzono w Grecji 
przed przeszło 12 laty. 

A SEKRETARZ generalny ONZ, Kurt Waldheim, został przy­
jęty jjrzez premiera NRD, Horsta Sindermanna. W sobotę Kurt 
Waldheim został przyjęty przez przewodniczącego Rady Pań­
stwa NRD, Willi Stopha. 

A TYMCZASOWY rząd wojskowy Etiopii wydał oświadcze­
nie, w którym nakreślił główne kierunki polityki gospodarczej, 
państwo przejmie pełną kontrolę nad produkcją artykułów po 
chodzących x ropy naftowej, podstawowymi gałęziami prze­
mysłu, jak przemysł hutniczy, stalowy, cementowy, stoczniowy. 
Natomiast wydobycie ropy naftowej, węgla i rud będą mogły 
prowadzić spółki państwowo-prywatne. W rękach prywatnych 
moie pozostać produkcja żywności, konserw, handel zagranicz 
ny oraz handel hurtowy I detaliczny. 

A W DAMASZKU zakończyła prace lesja Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowego Zrzeszenia Pracowników Związ­
ków Zawodowych Przemysłu Chemicznego I Naftowego. W 
przyjętej rezolucji uczestnicy spotkania domagają się natych­
miastowego zaprzestania stosowania przez Izrael represji wo-
bee ludności arabskiej na terytoriach okupowanych I wyco­
fania wszystkich wojsk Izraelskich z zajętych ziem arabskich. 

A 10 TYS. SZTUK BYDŁA padło ofiarą połaru buszu, Hóry 
szalał przez ostatnie 3 dni na australijskiej wyspie Kangaroo. 
Ogień strawił ponad 500 km kwadratowych pastwisk zanim 
udało się go zlokalizować. 

Rocznica deklaracji 
radzie cko-kub ańskie j 

HAWANA (PAP). Ort*n 
KC KP Kuby „Granma", 
w artykule poświęconym mi 
jającej obecnie pierwszej 
rocznicy wizyty sekretarza 
generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa na Kubif. 
i podpisania deklaracji ra» 
dziecko-kubańskiej, przypo­
mina, że dokument ten 
ttał się programem współ­
pracy obu krajów. Sta­
te rozszerzanie kontak­
tów i wymiana doświad­
czeń między partiami ko­
munistycznymi Związku Ra­
dzieckiego I Kuby ma o-
gromnś znaczenie dla dal­

szego rozwoju I doskonale­
nia współpracy między ZSRR 
a Kubą. Na podstawie wy­
ników rozmów prowadzo­
nych podczas wizyty Leoni­
da Breżniewa na Kubie roz 
Wija się również współpra­
ca gospodarcza i naukowo-
-techniczna. Przy pomocy 
Związku Radzieckiego roz­
wijają się ważne dziedziny 
gospodarki kubańskiej jak 
energetyka, górnictwo, prze 
mysł włókienniczy, następu-
je modernizacja i rozbudo­
wa cukrowni, portów, tran­
sportu kolejowego. 

EGIPT UDZIELI 
POMOCY OWP 

KAIR (PAP). Egipt jes* 
zdecydowany okazać wszel­
ką pomoc arabskiemu na­
rodowi Palestyny, prowa­
dzącemu walkę pod prze­
wodnictwem Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, o-

• świadczył minister spraw 
zagranicznych ARE, Ismail 
Fahmi, na spotkaniu z człon 
kiem Komitetu Wykonaw­
czego OWP Farukiem al-
-Kaddumim i innymi przy­
wódcami palestyńskimi, Fah 
mi podkreślił, że jedynym 
miejscem dla ostatecznego 
rozwiązania kryzysu blisko-

- wschodniego jest światowa 
konferencja w Genewie, w 
której ' pracach powinny 

wziąć udział wszystkie za­
interesowane strony, łącz­
nie z Organizacją Wyzwole­
nia Palestyny. 

Jak podała egipska agen­
cja prasowa MENA, Egipt 
w oficjalnych notach zwró­
cił się do Związku Radzie­
ckiego i do Stanów Zjedno­
czonych, jako współorganiza 
torów genewskiej konferen­
cji na temat przywrócenia 
pokoju na Bliskim Wscho­
dzie, z propozycją zaprosze­
nia na. obrady w Genewie 
również przedstawicieli Or­
ganizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, W notach zwraca 
się uwagę, że nie uda się 
doprowadzić do stabilizacji 
na Bliskim Wschodzie bez 
zrealizowania postulatów 
Palestyńczyków. 

PARA WODNA NA JOWISZU 

Po wizycie ministra A. Gromyki na Bliskim Wschodzie 
r 

WASZYNGTON (PAP). 
Uczeni amerykańscy z u-
niwersytetu stanowego w 
Tueson (Arizona), posługu­
jąc się teleskopem zainsta­
lowanym na pokładzie spec 
jalnego samolotu, wykryli 
parę wodną w atmosferze 
Jowisza. Oznacza to, że w 
atmosferze planety musi 
znajdować się również tlen 
co sugeruje możliwość ist­
nienia prymitywnych form 
życia na tej planecie. Parą 

NOWY SUKCES WSPÓŁPRACY 
RADZIECKO-ARABSKIEJ 

wodną wykryto w atmosfe­
rze Jowisza na wysokości, 
gdzie panuje ciśnienie oko­
ło 20 atmosfer. Jak oświad 
czył jeden z naukowców, 
jest to pierwszy wypadek 
wykrycia molekuły zawiera 
jącej tlen w atmosferze in 
nej planety. Poprzednio na 
Jowiszu odkryto już liczne 
związki węglowodorów, któ 
re uważane są za „kolebkę 
życia". 

MOSKWA (PAP). W ko­
mentarzu poświęconym wizy 
cie ministra spraw zagranicz 
nych ZSRR A. Gromyki w 
Syrii i Egipcie, dziennik „Iz 
wiestia", pisze, że w czasie 
rozmów w Damaszku i Kai 
rze dokonano szerokiej i o-
wocnej wymiany poglądów 
na temat stosunków dwu­
stronnych oraz poruszono 
wiele problemów międzyna­
rodowych, dotyczących'zwła­
szcza Bliskiego Wschodu. 

W Damaszku wyrażono za 
dowolenie z rozwoju i u-
mocnienia owocnej współpra 

cy radziecko-syryjskiej oraz 
stwierdzono, że oba kraje są 
zdecydowane kontynuować 
tę współpracę. W czasie roz 
mów kairskich podkreślono, 
iż ZSRR i Egipt zamierza­
ją nadal rozszerzać i pogłę­
biać współpracę i przyjaźń 
radziecko-egipską. W obu sto 
licach podpisano wiele waż­
nych dokumentów zapewnia 
jących dalszy rozwój stosun 
ków w wielu dziedzinach. 

W rozmowach ministra 
Gromyki z przywódcami Sy 
rii i Egiptu podkreślano, że 
istnieje tylko jedna droga 

do trwałego pokoju na Blis­
kim Wschodzie, a jest nią 
całkowite wycofanie wojsk 
izraelskich ze wszystkich 
okupowanych terytoriów 
arabskich i zapewnienie a-
rabskiemu narodowi Palesty 
ny należnych mu praw. Jed 
nak Tel-Awiw ignoruje tę 
drogę i kontynuuje swoją za 
borczą politykę. W tych 
warunkach jest coraz bar­
dziej oczywiste — piszą „Iz 
wiestia" — że konieczne jest 
niezwłoczne wznowienie koń 
ferencji genewskiej z udzia 
łem wszystkich zainteresowa 
nych stron z OWP włącznie. 
Dziennik podkreśla że wyni 
ki wizyty min. Gromyki 
świadczą o nowym sukce­
sie współpracy radziecko-a-
rabskiej i bezcelowości prób 
zakłócenia tej współpracy. 

PRZED WIZYTĄ 
H. WILSONA 
W MOSKWIE 

LONDYN (PAP). Jak pi­
sze londyński korespondent 
dziennika „Prawda", pro­
blemy stosunków między 
ZSRR a W. Brytanią znaj­
dują się obecnie w Londy­
nie w centrum uwagi, w 
związku ze zbliżającą się 
wizytą w Moskwie premie­
ra Harolda Wilsona. (Pre­
mier Wilson ma przybyć 
do ZSRR 13 lutego). Kore­
spondent stwierdził, że o-
becna sytuacja międzynaro­
dowa sprzyja utworzeniu 
między W. Brytanią a 
Związkiem Radzieckim at­
mosfery wzajemnego zaufa­
nia i wzajemnego zrozumie 
nia oraz rozwojowi i umoc 
nieniu stosunków w dziedzl 
nach politycznej, gospodar­
czej, handlowej, naukowej 
i kulturalnej. 

Korespondent „Prawdy" 
pisze, że postępowe war­
stwy społeczeństwa brytyj­
skiego mają nadzieję, że 
wizyta Harolda Wilsona bę 
dzie ważnym krokiem na 
drodze do rozwoju tych »to 
sunków. 

25 lat stosunków 
DRW - kraje 
socjalistyczne 

HANOI (PAP). W organie KC 
Partii  Pracujących Wietnamu 
dzienniku „Nhan Dan", ukazał 
się artykuł poświęcony 25. rocz­
nicy nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między Demokra 
tyczną Republiką Wietnamu i 
krajami socjalistycznymi. 

Dziennik podkreśla, że w elą-
g"U minionych 25 lat partie, rzą­
dy i  narody krajów socjalistycz 
nych okazywały Demokratycznej 
Republice Wietnamu wszech­
stronne poparcie i efektywną 
pomoc. 

UCHWAŁA KC KPZR 

Przed 30. rocznicą 
wielkiego zwycięstwa 

MOSKWA (PAP). Komi­
tet Centralny KPZR podjął 
uchwałę o obchodach przy­
padającej 9 maja br. 30 rocz 
nicy zwycięstwa narodu ra­
dzieckiego w Wielkiej woj­
nie narodowej 1941—1945. 
30-lecie zwycięstwa nad na­
jeźdźcami hitlerowskimi bę 
dzie obchodzone jako inter-
nacjonalistyczne święto 
wszystkich sił postępu — 
głosi uchwała. Podkreśla to 
niezmienną solidarność 
KPZR i narodu radzieckiego 
z bratnimi krajami socjaliz­
mu, rewolucyjnym ruchem 
robotniczym, partiami komu 
nistycznymi, ruchem naro­
dowowyzwoleńczym i wszy­
stkimi bojownikami o po­
stęp społeczny. 

KC KPZR wezwał wszy­
stkie organizacje partyjne 
do rozwijania w związku z 
przygotowaniami i obchoda­

mi jubileuszu szerokiej dzia 
łalności propagandowej i a-
gitacyjnej wśród mas. 

Należy-głosi m. in. uchwa 
ła KC KPZR — wszech­
stronnie przedstawić różno­
rodną działalność KPZR w 
dziedzinie realizacji leninow 
skiej polityki wewnętrznej i 
zagranicznej, umocnienia po 
tęgi ekonomicznej i obron­
nej ZSRR, społeczno-poli­
tycznej i ideowej jedności 
społeczeństwa radzieckiego, 
zespolenia wspólnoty socja­
listycznej, utrwalenia poko­
ju i bezpieczeństwa naro­
dów; należy demaskować 
agresywny charakter sił 
światowej reakcji imperia­
lizmu, dywersyjną działal­
ność przeciwników odpręże­
nia międzynarodowego, ideo­
logię burżuazyjną i oportu-
nistyczną, fałszerzy historii 
drugiej wojny światowej. 

PRZYSZŁOŚĆ WOJSK USA W GRECJI 

WASZYNGTON (PAP). 
Dzisiaj, 10 lutego, w Ate­
nach rozpoczynają się wstęp 
ne negocjacje w sprawie 
przyszłości amerykańskiej 
„obecności militarnej" w 
Grecji. Głównym tematem 
rozmów ma być stacjono­
wanie 6 amerykańskich 
niszczycieli oraz okrętu 
szkolnego marynarki wojen 
nej w jednym z portów 
kreteńskich, jak również 
wykorzystywanie przez Sta­

ny Zjednoczone lotniska a-
teńskiego dla dostaw na 
Bliski Wschód. 

Strona amerykańska wy­
raża optymizm co do wy­
niku rozmów. Aczkolwiek 
rząd premiera Karamanlisa 
zapowiedział wycofanie się 
Grecji z integrowanego do­
wództwa sił zbrojnych NATO 
nie podjął dotychczas po­
ważniejszych działań w tym 
kierunku. 

Po konferencji surowcowej w Dakarze 

Surowce orężem państw Trzeciego Świata 

W dniu T lutego 1975 r. w czasie pełnienia obowiązków 
służbowych zginął śmiercią tragiczną w wieku 45 lat 

ROBERT KREFT 
wieloletni pracownik młyna gospodarczego GS „SCh" 

w Bytowie 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
7,.\ R/.Ąf) OS „SCh", 

RADA ZAKŁADOWA, POP 
i WSPÓŁPRACOWNICY 

W Dakarze zakończyła się 
w sobotę 8 bm. konferencja 
100 państw grupy niezaanga 
żowanych i krajów rozwija 
jących się. Wśród uchwalo­
nych dokumentów znajduje 
się tzw. deklaracja dakarska 
stanowiąca zbiór poglądów , 
państw Trzeciego Świata na 
obecną międzynarodową sy 
tuację gospodarczą i poli­
tyczną. Wyraża ona zdecydo 
wany protest przeciwko 
wszelkim formom konfron­
tacji, domagając się dialogu 
i rozszerzonej współpracy 
międzynarodowej, wolnej od 
dyktatu narzuconego przez 
rozwinięte kraje kapitalisty­
czne. Deklaracja dokonu­
jąc analizy stosunków mię­
dzynarodowych uznaje do­
tychczasowe formy wymiany 
za wybitnie niekorzystne, 
podkreślając znaczenie soli 
darności między poszczegól­
nymi grupami państw Trze­
ciego Świata. 

Deklaracja podkreśla, że 
każda próba agresji gospo­
darczej bądź innej skiero­
wana przeciwko jednemu 
krajowi bądź grupie krajów 
na drodze rozwoju spotyka 
się z solidarną odprawą ze 
strony wszystkich tych kra 
jów. Deklaracja potępia rów 

nież wszystkie elementy pre 
sji bądź przymusu gospodar 
czego zawarte w ustawodaw 
stwie dotyczącym handlu za 
granicznego Stanów Zjedno 
czonych i wymierzone prze-

KOMENTARZ 
clwko krajom na drodze roz 
woju. Potępia ona również 
groźby użycia siły przeciwko 
krajom eksportującym ropę 
naftową, stwierdzając v  że 
groźby takie mogą stanowić 
zagrożenie dla pokoju i bez 
pieczeństwa międzynarodo­
wego. 

W toku dyskusji odrzuco­
no kategorycznie próby roz 
bicia jedności państw znaj­
dujących się na drodze roz­
woju, zwłaszcza krajów 
eksportujących ropę nafto­
wą, i krajów pozbawionych 
najważniejszych surowców. 
Uznano też Organizację 
Eksporterów Ropy Naftowej 
(OPEC) za czołówkę państw 
Trzeciego Świata. 

W dokumentach końco­

wych zatwierdzono wniosek 
o utworzeniu międzyrządowe 
go komitetu porozumiewaw 
czego, składającego się z 
przedstawicieli 6 krajów z 
każdego rejonu świata. Ko­
mitet ustali podstawy poli­
tyki surowcowej i wymiany 
z krajami wysoko rozwinię 
tymi. Powstanie też tzw. spe 
cjalny fundusz wyrównaw­
czy dla regulowania strat 
wynikających z fluktuacji 
cen,inflacji i innych zjawisk 
niekorzystnych dla krajów 
rozwijających się. Wysokoś­
ci tego funduszu nie ustalo­
no. Całość wniosków w tej 
sprawie zostanie przedsta­
wiona w czasie spotkania 
przywódców organizacji kra 
jów eksportujących ropę naf 
tową w Algierze. 

Konferencja w Dakarze 
uchwaliła również rezolucję 
potępiającą faszystowski re 
żim w Chile, procesy dena-
cjonalizacji podstawowych 
surowców w tym kraju, jak 
również rezolucję w sprawie 
Wietnamu, niepodległości 
Namibii i w kwestii pales­
tyńskiej. Rezolucje te są 
dobitnym wyrazem potępie­
nia sił kapitalistycznych i 
kolonialnych. 

TADEUSZ JACKOWSKI 

WSPÓŁPRACA 

POLSKO-

-ALG1ERSKA 

ALGIER (PAP). W stolicy 
Algieru odbyły się rozmo­
wy gospodarcze polsko-al-
gierskie, w których wyniku 
podpisano dwa protokoły. 
Pierwszy z nich przedłuża 
umowę handlową między 
obu krajami na rok 1975, 
drugi zaś postanawia, że do 
tychczasowy system clearin­
gowy zostanie zastąpiony 

liczeniami wolnodewizowyfni 
Transakcje handlowe, z 7var 
te przez oba kraje przr/l 31 
grudnia .1974 r., będą jesz­
cze rozliczone w clearingu. 
Postanowiono również znieść 
kontyngenty do list towaro­
wych. 

Algierskie koła gospodar­
cze oceniają, że podpisane 
dokumenty stwarzają podsta 
wę do dalszego dynamiczne­
go rozwoju stosunków eko­
nomicznych i wymiany to­
warowej między Polską i Al 
gierią. Przewiduje się pod­
wojenie w br. obrotów towa 
rowych w porównaniu z 1974 
r., kiedy to kształtowały się 
na poziomie 70 min doi. 

KONFLIKT 

ETIOPSKI 

LONDYN (PAP). Jak po-
dała agencja Reutera, spec­
jalni wysłannicy prezyden­
ta Nimeiriego mają przekr -
zać jego propozycje wstrzy­
mania ognia rządowi etiop­
skiemu I secesjonistom ery-
trejskim. 

Minister spraw zagranica 
nych Sudanu, Gamal Mo-
hammed Ahmad udał się do 
Addis Abeby, a listy dla 
przywódców erytrejskich 
przebywających poza Etio­
pią przekażą ambasadorzy 
Sudanu. 

NOWE ZAMACHY 

W IRLANDII PLN. 

LONDYN (PAP). W sobotę 
wieczorem doszło w Belfaś­
cie do kilku zamachów ter 
rorystycznych. W wyniku 
wybuchu bomby w jednej z 
księgarń poważnie rannych 
zostało 6 osób. W innym 
punkcie miasta zastrzelono 
jednego mieszkańca, a dru­
gi został ranny. W śródmieś 
ciu jedna kobieta została 
ciężko ranna wskutek pos­
trzału jaki otrzymała z prze 
jeżdżającego z dużą szybkoś 
cią samochodu. 

POPARCIE DLA 

POROZUMIENIA 

WE WŁADYWOSTOKU 

WASZYNGTON (PAP). 
Grupa członków Kongresu 
amerykańskiego wniosła na 
forum Izby Reprezentantów 
rezolucję, wyrażającą po­
parcie dla osiągniętego pod 
czas spotkania sekretarza 
generalnego KC KPZR Leo­
nida Breżniewa i prezyden­
ta USA Geralda Forda we 
Władywostoku porozumienia 
w sprawie dalszego ograni­
czenia strategicznych zbro­
jeń ofensywnych. 

Autorzy rezolucji witają 
z zadowoleniem zasacr-iCze 
porozumienie, uważając je 
za ważny krok zmierzający 
do ustanowienia wzajemnej 
kontroli zbrojeń, odpowia­
dający interesom USA 
i sprzyjający polepszeniu 
stosunków między Stanami 
Zjednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim. Porozumienie 
władywostockie — podkreśla 
rezolucja — powinno do­
prowadzić do dalszego wza­
jemnego ograniczenia zbro­
jeń. Autorzy rezolucji wzy_-
wają prezydenta USA by 
w toku dalszych rozmów 
ze stroną radziecką dołożył 
„wszelkich możliwych wy­
siłków" dla osiągnięcia tego 
celu. 
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Komunikat o wizycie 
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH PRL 

na Węgrzech (skrót) 
WARSZAWA (PAP). Komunikat podaje, 

że w dniach 6—8 bm. złożył oficjalną wi­
zytę przyjaźni na Węgrzech członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, minister spraw 
zagranicznych PRL — Stefan Olszowski. 

Ministra S. Olszowskiego przyjął I se­
kretarz KC WSPR Janos Kadar i prze­
wodniczący Rady Ministrów WRL — Je-
noe Fock. 

Ministrowie spraw zagranicznych PRL 
i WRL Stefan Olszowski i Frigyes Puja 
wymienili poglądy na temat współpracy 
obu krajów, omówił! możliwości jej dal­
szego rozwoju oraz dokonali przeglądu 
aktualnych zagadnień międzynarodowych. 
Stwierdzili, że współpraca PRL i WRL roz 
wija -się owocnie we wszystkich dziedzi­
nach na zasadach marksizmu-leninizmu i 
proletariackiego internacjonalizmu. Mini­
strowie podkreślili szczególnie wielkie 
znaczenie osobistych spotkań pierwszych 
sekretarzy obu bratnich partii Edwarda 
Gierfc* i Janosa Kadara oraz premierów 
obu rządów Piotra Jaroszewicza i Jenoe 
Focka dla rozwoju dwustronnej współpra­
cy, pogłębienia tradycyjnej przyjaźni pol­
sko-węgierskiej i współdziałania na are­
nie międzynarodowej. 

Stwierdzono potrzebę dalszego rozwija­
nia między państwami — członkami 
RWPG socjalistycznej integracji ekono­
micznej. 

W części międzynarodowej komunikat 
podkreśla, że obie strony, traktując za 
główny swój cel utrwalenie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego oraz dal­
szy rozwój wspólnoty socjalistycznej, przy 
wiązują wie.ką wagę do dalszego umoc­
nienia oraz doskonalenia współpracy poli­
tycznej Układu Warszawskiego obchodzą­
cego w br. 20 rocznicę swego powstania. 
W wyniku aktywnej pokojowej polityki 
zagranicznej ZSRR i innych krajów współ 
noty socjalistycznej oraz wspólnych wysił 
ków postępowych sił na świecie, odpręże­
nie stało się główną tendencją rozwoju 
stosunków międzynarodowych. Ministro­
wie podkreślili osobisty wkład do tej po­
lityki sekretarza generalnego KC KPZR. 
Leonida Breżniewa. 

Stwierdzając, że w niektórych regionach 
świata istnieją stany napięć — obie stro­
ny podkreśliły, że należy czynić dalsze 
wysiłki uczynienia z odprężenia procesu 
trwałego i nieodwracalnego. Pomyślny 
przebieg Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie stwarza istnienie 
realnych możliwości rychłego zakończenia 
jej II etapu oraz zwołania III etapu na 
najwyższym szczeblu. Pozytywny wpływ 
na dalsze odprężenie w sytuacji między­
narodowej — podkreśla się w komunika­
cie — mieć będzie pomyślny wynik roko­
wań w sprawie redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie środkowej. 

Omawiając kwestię normalizacji sytua­
cji w Wietnamie, obie strony potwierdziły 
wolę dalszego przyczyniania się do umoc­
nienia pokojowego rozwoju i zmniejszenia 
napięcia w tym regionie przede wszystkim 
poprzez swą działalność w międzynarodo­
wej komisji kontroli i nadzoru. W komu­
nikacie mówi się, że warunkiem osiągnię­
cia trwałego i sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie jest wycofanie wojsk 
z terenów arabskich okupowanych przez 
Izrael, uznanie słusznych praw arabskiego 
narodu Palestyny do utworzenia własnej 
państwowości oraz szybkie wznowienie 
konferencji genewskiej. Narodowi cypryj­
skiemu należy zapewnić trwałe i spra­
wiedliwe rozwiązanie polityczne zgodnie 
z uchwałami Rady Bezpieczeństwa i Zgro 
madzenia Ogólnego NZ oraz propozycja­
mi rządu ZSRR w tej sprawie. Wyrażono 
solidarność ze sprawiedliwą walką naro­
dów Azji, Afryki 1 Ameryki Łacińskiej 
przeciwko imperializmowi i neokolonializ-
mowi o pełne wyzwolenie narodowe i po­
stęp społeczny. Potępiono juntę chilijską 
za terror i łamanie podstawowych praw 
człowieka. 

Rozmowy ministrów przebiegały w at­
mosferze tradycyjnej przyjaźni i wykaza­
ły pełną zgodność poglądów. Minister S. 
Olszowski zaprosił ministra spraw zagra­
nicznych WRL do złożenia oficjalnej wi­
zyty przyjaźni w Polsce. 

KRONIKA DNIA 

W ubiegłą sobotę przebywa! 
w Koszalinie sekretarz gene­
ralny NOT, Zbigniew Skierski.  
Złożył on wizytę sekretarzowi 
KW, Michałowi Piechockiemu, 
wojewodzie koszalińskiemu, Sta 
nisławowi Machowi a także spot 
kał się z aktywem O W NOT i 
oddziałów stowarzyszeń nauko­
wo-technicznych. 

W spotkaniu z sekretarzem 
KW, Michałem Piechockim u-
czestniczyli  również członkowie 
prezydium OW NOT z przewod­
niczącym Jarosławem Cichoc­
kim. Omawiano dotychczasowy 
przebieg prac przygotowawczych 
do VII Kongresu Techników Pol 
akłch oraz problemy organiza­
cyjne ruchu stowarzyszeniowego. 

(wł) 

MŁODZIEŻ WIEJSKA 
W REALIZACJI 
PROGRAMU 
XV PLENUM 

(dokończenie ze str. 1) 

ZSMW. Za takie uznano 
przede wszystkim: stałe 
podnoszenie kwalifikacji za 
wodowych i wykształcenia 
ogólnego młodych rolników 
intensyfikację produkcji roi 
nej przy jednoczesnym od­
działywaniu młodych, przo­
dujących rolników na swoje 
środowiska celem upow­
szechniania postępu tech­
nicznego 1 nowoczesnych 
metod produkcji roślinnej 
i zwierzęcej; dalsze rozwi­
janie różnych form specja­
lizacji i kooperacji ja5 rów 
nież zwiększanie udziału 
młodzieży w zagospodaro­
wywaniu ziemi. 

Dużo uwagi zwraca się 
na upowszechnianie we 
wszystkich środowiskach 
młodzieży wiejskiej współ­
zawodnictwa pracy i u-
działu w czynach społeczno-
-produkcyjnych wsi. Za 
ważny element aktywizacji 
młodych rolników uz/nano 
też rozszerzenie ich udziału 
w pracach instytucji i or­
ganów samorządu wiejskie­
go i spółdzielczości. 

Całość tej problematyki 
stanowić będzie dzisiaj je­
den z głównych tematów 
obrad plenarnych posiedze­
nia Zarządu Głównego 
Związku Socjalistycznej Mło 
dzieży Wiejskiej. 

Wizyta I sekretarza KC PZPR 

w województwie łódzkim 
(dokończenie ze str. 1) 

jest rokrocznie na eksport. 
Jak przewidują plany, dzię­
ki prowadzonej obecnie mo­
dernizacji, fabryka ta do 
1978 r. zwiększy produkcję 
o dalsze 50 proc. 

I sekretarz KC PZPR zło­
żył serdeczne gratulacje za­
łodze, wyrażając uznanie dla 
jej osiągnięć, dobrze służą­
cych pomnażaniu ogólnona­
rodowego dorobku. Nawią­
zując do bogatej przeszłości 
rewolucyjnej zakładów 
Edward Gierek powiedział, 
iż może ona stanowić przed­
miot dumy załogi, ważny e-
lement w procesie wycho­
wywania młodych kadr. 

Podczas uroczystości, w 
której uczestniczyli gospo­
darze terenu z I sekreta­
rzem KW PZPR — Zbignie­
wem Zielińskim, 50 zasłużo­
nych pracowników „Hor­
tensji" udekorowanych zo­
stało wysokimi odznaczenia­
mi państwowymi. 

Dziękując za zaszczytne 
wyróżnienie zakładu i jego 
pracowników, hutnik Hen­
ryk Kuziński zameldował, 
iż załoga „Hortensji" w od­
powiedzi na list I sekreta­
rza KC PZPR i prezesa Ra­
dy Ministrów zobowiązała 
się zwiększyć tegoroczną 
produkcję, dając dodatkowo 
na cele zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego wyroby war­
tości ponad 3,3 min zł. 

W czasie pobytu w zakła­
dach, I sekretarz KC PZPR 
zwiedził poszczególne wy­
działy produkcyjne, żywo in 
teresując się produkcją oraz 
warunkami. pracy załogi. 
Spotkał się również z akty­

wem społeczno-gospodar­
czym fabryki. 

* • • 

W tym samym dniu I se­
kretarz KC PZPR zwiedził 
również kombinat przemy-
słowo-rolniczy państwowe­
go gospodarstwa rolnego 
Niechcice, gdzie powstała 
ostatnio wielka, noowczesna 
ferma przemysłowego tuczu 
trzody chlewnej, licząca . 15 
tys. stanowisk. Następnie 
Edward Gierek odwiedził 
największy zakład przemy­
słowy Piotrkowa — Fabry­
kę Maszyn Górniczych „Pio-
ma". Zakład ten zatrudnia­
jący blisko 5 tys. osób spec­
jalizuje się w produkcji ma­
szyn i urządzeń dla kopalń 
węgla kamiennego i brunat 
nego. Odbiorcą jego wyro­
bów jest również Port Pół­
nocny. W przyszłości „Pio-
ma" wyposaży nowo pow­
stający kombinat paliwowo-
-energetyczny w Bełchato­
wie. 

Podczas spotkania z akty­
wem społeczno-gospodar­
czym fabryki przedstawicie­
le załogi poinformowali 
Edwarda Gierka o podjęciu 
licznych czynów produkcyj­
nych których wartość wyno 
si 10,5 min zł. 

I sekretarz KC PZPR za­
poznał się m. in. z działal­
nością liczącej ponad tysiąc 
członków i kandydatów za­
kładowej organizacji partyj­
nej. 

Na zakończenie wizyty w 
woj. łódzkim, I sekretarz 
KC PZPR spotkał się z 
egzekutywami KW PZPR 
oraz Komitetu Miejskiego 
i Powiatowego w Piotrko­
wie. 

W ODPOWIEDZI NA LIST E. GIERKA I P. JAROSZEWICZA 

Więcej maszyn z „Famarolu" 
(dokończenie ze str. 1) 

czy w tym roku rolnictwu 
nowe maszyny i części za­
mienne łącznej wartości 
470 min zł, za 15 min zł wię 
cej niż planowano. Na po­
nadplanową, dodatkową pro 
dukcję złoży się głównie 100 
kosiarek rotacyjnych, części 
zamienne oraz różne ele­
menty maszyn i urządzeń, 
które fabryka produkuje w 
ramach kooperacji dla in­
nych zakładów. Opracowuje 
się też odpowiedni program, 
aby sprawnie i szybko u-
ruchomić produkcję kom­
bajnów buraczanych. 

Wykonując planowe i do 
datkowe zadania załoga Fa­
marolu dostarczy w tym ro 
ku dla polskiego rolnic­
twa oraz na eksport 750 ko 
siarek rotacyjnych, 200 kom 
bajnów buraczanych, 200 o-
gławiaczy i 100 wyorywaczy 
do buraków, 4000 bron tale­
rzowych, 9000 traktorowych 

i konnych przetrząsaczo-zgra 
biarek do siana, ponadto 
znaczne ilości innego rodza­
ju maszyn i części zamien­
nych, Ta produkcja wiele 
będzie znaczyć w rozwoju 
mechanizacji naszego rolnic 
twa. 

W „Famarolu" od pierw­
szych dni stycznia utrzymu­
je się wysoki rytm pracy. 
Na najwyższych obrotach 
pracują oddziały montażu i 
spawalni, kierowane przez 
Zdzisława Antosiewicza mis­
trzów Wacława Reczka, Ka­
zimierza Makowskiego i Je 
rzego Janowskiego. Rzecz w 
tym teraz, by dorównały im 
w tempie oddziały kuźni har 
towni, tłoczni i niektóre in­
ne. W styczniu, podwyższo­
ny o zobowiązania plan pro 
dukcji załoga zakładu wyko 
nała w 100,2 proc. Stycznio­
wy plan produkcji części za 
miennych, szczególnie rolnic 
twu potrzebnych w przede­
dniu wiosennej kampanii 

siewnej, wykonano w 104,4 
proc. 

Nie obywa się bez trud­
ności. Brakuje niektórych 
asortymentów blach, wago­
nów kolejowych do wysyłki 
gotowych maszyn. Załoga 
zwróciła się z apelem do za 
łóg „Stomilu" w Wolbromiu 
oraz POM w Pucku o przys 
pieszenie dostaw kooperacyj 
nych. Sekretarz KZ PZPR 
tow. Zygmunt Włodarczyk 
z dyrektorem administracyj-
no-handlowym Henrykiem 
Szczypiorem odwiedzają ślą­
skie huty, by zdobyć stam­
tąd z ich dodatkowej pro­
dukcji przyspieszone dosta­
wy Nasila się też w Fama­
rolu tempo prac przygoto­
wawczych do podjęcia no­
wej i bardzo trudnej produk 
cji licencyjnego kombajnu. 
Bo w tym roku ma być ich 
200, ale w przyszłym już 
500, zaś w roku 1978 — 1600 
sztuk! (1) 

Obradowała Powiatowa Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza w Bytowie 

(dokończenie ze str. 1) 

stwierdził m. in.: „Powiat bytowski w o-
kresie minionych dwóch lat nie tylko wy­
konał swe zamierzenia w zakresie dalsze­
go rozwoju społeczno-gospodarczego, ale 
w wielu dziedzinach je przekroczył. Nie­
wątpliwy wpływ wywarł tu wzrost świa­
domości" politycznej naszych załóg oraz ak 
tywności społeczno-zawodowej ogółu ludzi 
pracy. Wyzwolono sporo inicjatyw spo­
łecznych, pomysłów nowatorskich i re­
zerw produkcyjnych. Uzasadniona saty­
sfakcja z dotychczasowych osiągnięć nie 
może jednak powodować samozadowole­
nia i osłabiać świadomości, że stoją przed 
nami zadania trudne i ambitne". 

Jak te zadania pragnie rozwiązywać ad 
ministracja terenowa — przedstawił za­
stępca naczelnika powiatu — Jan Maj. 

W dyskusji, głos zabrało 18 mówców. 
Koncentrowała się ona wokół problemów 

dalszego rozwoju Ziemi Bytowskiej, a 
zwłaszcza zadań rolnictwa. Przedstawicie­
le wsi i pegeerów mówili konkretnie o 
tym, jak w ich środowiskach zamierza się 
realizować zwiększone zadania tegorocz­
ne. M. in. dorobek gminy Parchowo przed 
stawił jej naczelnik — Jan Treder, inte­
resująco o sprawach rolnictwa w Tucho­
miu mówił Stanisław Kazimierczak. 

W dyskusji głos zabrał także sekretan 
KW partii — Zbigniew Głowacki, który 
stwierdził m. in.: „Dowiedliście swoją 
działalnością, że można liczyć na organi­
zację partyjną, na społeczeństwo Ziemi 
Bytowskiej. Sukcesy, o których była mo­
wa, nie byłyby możliwe bez głębokiego, 
autentycznego przywiązania do swojego 
regionu". 

Tow. Zb. Głowacki podkreślił, źe w tym 
roku stają przed nami trudniejsze zada­
nia: nie zadowala nas już wykonanie pla­
nu, mamy ambicję przekroczyć go maksy­
malnie. Szczególnego znaczenia nabiera 
więc sprawność działania. Od powiatu by 
towskiego oczekuje się większego udziału 
w realizacji programu żywnościowego, a 
to wymaga jeszcze intensywniejszej pra­
cy na rzecz rozwoju rolnictwa. 

Konferencja wybrała 37-osobowy skład 
Komitetu Powiatowego .oraz 13 delegatów 
na Konferencję Wojewódzką. Jednym t 
nich został sekretarz KW, Zbigniew Gło­
wacki. Na pierwszym posiedzeniu KP s 
jego składu wyłoniono egzekutywę i se­
kretariat w następującym składzie: I se­
kretarz — Leon Cybulski, II sekretarz — 
Władysław Mrówka, sekretarze: Czesława 
Wilman i Józef Nizio. (par) 

Wypadek 
we młynie 

BYTÓW. W młynie gospodar­
czym w ub. piątek wydarzył Klq 

tragiczny w skutkach -wypadek 
przy pracy. Koło napędowe 
wciągnęło młynarza. Roberta K. 
(lat 45) i  przygniotło do posadź 
ki betonowej. Młynarz poniósł 
ćmierć. (hz) 

10 BM. — PONIEDZIAŁEK 

CZŁOPA, godz. 18 — semina­
rium na temat: „Problem po­
staw a programowanie działal­
ności propagandowej". 

SŁUPSK, na Studium Wiedzy 
Społeczno-Politycznej, godz. 16 
— repetytorium z polskiego ru­
chu robotniczego. 

USTKA godz. 10 — wykład i  
seminarium na temat: „Dialek­
tyczny determinizm. Marksistów 
ska teoria poznania. Materia­
lizm historyczny jako metodolo­
gia nauk humanistycznych". 

WAŁCZ, godz. 16 — wykład na 
temat: „Marksistowska teoria o-
sobowości. Krytyka współcze­
snych, niemarksistowskich kie­
runków filozoficznych". 

11 BM. — WTOREK 
BIAŁOGARD, godz. 16 — wy­

kład na temat: „Warunki 1 
czynniki rozwoju ekonomiczne­
go krajów rozwijających się we 
współczesnym świecie. Między­
narodowe stosunki ekonomiczne 
współczesnego kapitalizmu, rola 
monopoli  międzynarodowych". 

BYTÓW, godz. 15.15 — wykiad 
na temat: „Praktyka — węzłową 
kategorią materializmu dialek­
tycznego i  historycznego. Dia-
lektyka materialistyczna jako 
krytyczna i  rewolucyjna meto­
da". 

DRAWSKO, godz. 1« — wykład 
ł konwersatorium na temat: 
„Procesy kształtowania się świa 
domości — klasowy i historycz­
ny charakter form świadomości 
społecznej. Marksistowska tefcria 
osobowości". 

tydzień na 
WllML 

KOSZALIN, na Studium Wie­
dzy Społeczno-Politycznej, go­
dzina 16 — wykład i  semina­
rium na temat: ,Węzłowe pro­
blemy postępu techniczno-ekono 
micznego w gospodarce narodo­
wej". 

SŁUPSK, na Studium Podstaw 
Marksizmu-Letninizmu, godz. 18 
— wykład na temat: „Marksi­
stowska teoria osobowości. Kry­
tyka współczesnych niemarksi­
stowskich kierunków filozoficz­
nych". 

SZCZECINEK, godz. 16 — kon­
wersatorium na temat. „Dochód 
narodowy, czynniki tworzenia i  
zasady podziału w socjalizmie". 

SwiowiN, godz. 16 — wykiad 
na temat: „Marksistowska teo­
ria osobowości. Krytyka współ­
czesnych niemarksistowskich kie 
runków filozoficznych". 

ZŁOTÓW, godz. 16 — wykład 
i  konwersatorium na temat: 
„Płaca robotnicza i  kształtowa­
nie poziomu życiowego ludności. 
Problemy równowagi gospodar­
czej w socjalizmie". 

12 BM. — ŚRODA 
SŁUPSK, na Studium wiedzy 

Społeozno-Folitycznej, godz. 10 
— egzamin z wybranych zagad­
nień historii  polskiego ruchu ro 
botniczego. 

14 BM. — PIĄTEK 

CZŁUCHÓW, godz. 18 — wy­
kład na temat: .Marksistowska 
teoria osobowości. Krytyka 
współczesnych, niemarksistow­
skich kierunków filozoficznych' .  

DARŁOWO, godz. 17 — wykład 
i  konwersatorium na tematj 
„Walka z rewizjonizmem i dog-
matyzmem o twórczy charak­
ter f i lozofii  marksistowskiej" . 

GRZMIĄCA, godz. 16 — infor­
macja polityczna. 

KOŁOBRZEG, godz. 16 — wy­
kład i  seminarium na temat: 

Pokojowe współistnienie jako 
forma walki klas. Walka ideolo­
giczna w toku budowy socja­
lizmu". 

KOSZALIN, na Studium pod­
staw Marksizmu-Leninizmu, go­
dzina 16 — wykład i  semina­
rium na temat: „Dialektyczny 
determinizm. Marksistowska te­
oria poznania. Materializm histo 
ryczny jako metodologia nauk 
humanistycznych". 

LIPKA, godz. 16.30 — semina­
rium na temat: „Propaganda a 
procesy interakcji.  Czynnik e-
mocjonalny i  racjonalny w pro 
cesie oddziaływania propagan­
dowego". 

MIASTKO, godz. 16 — wykład 
1 konwersatorium ha temat: 
,,Walka z rewizjonizmem i do-
gmatyzmem o twórczy charak­
ter fi lozofii  marksistowskiej". 

UWAGA! Wszystkich zaintere­
sowanych wymieniona proble­
matyką informujemy, ie n* 
prawach wolnych słuchaczy mo­
gą brać udział w zajęciach. 

NOWY MIESIĘCZNIK 

DLA MIŁOŚNIKÓW FOTOGRAFII 

W tych dniach uka­
zał się pierwszy numeir 
nowego miesięcznika prze­
znaczonego dla fotoamato-
rów i miłośników fotografo 
wania. Czasopismo nosi ty 
tuł „FOTO". Magazyn foto 

graficzny zawiera 32 stro­
ny formatu A-4, w tym 
8 stron barwnych fotografii 
i kolorową okładkę. Czytel 
nicy znajdą w nim zawsze 
— oprócz artykułów próbie 
mowych — sporo stałych po 

zycji i kącików (fotofelie-
ton, fotograficy radzą foto-
amatorom, foto-ABC, fo-
toocena i inne). W pierw-
sizym numerze zinajduje się 50 
fotografii czarno-białych i 18 
barwnych, ogłoszony został 
też konkurs pn. „Temat 
miesiąca". Wydawcą nowe­
go miesięcznika są „Arka­
dy", 

(w) 
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ADAPTACJA 

ABSENCJA 

FLUKTUACJA 
W ciągu pierwszego kwar­

tału br roczną nagrodę z 
nowo utworzonego funduszu 
nagród otrzyma ponad 7 
min osób, zatrudnionych w 
różnych działach gospodarki 
narodowej. Będą jednak i 
tacy, wprawdzie nieliczni, 
którzy od kasy odejdą z 
„kwitkiem". Regulamin na­
gród przewiduje potrącenia, 
a nawet pozbawienie wypła 
ty tych, którzy naruszyli dy 
scyplinę pracy. Albowiem 
zakładowy fundusz nagród 
dzieli się pomiędzy stałych 
pracowników. Pominięci bę­
dą więc ci, którzy długo 
miejsca nie zagrzeją — 
wieczni poszukiwacze pracy. 
(Czy na pewno — pracy?) 

Podział funduszu nagród 
— to dogodny okres do prze 
prowadzenia w ramach 
przedsiębiorstwa, wydziału, 
brygady — analizy funkcjo­
nowania zakładu, zbadania 
czy wszyscy pracowali su­
miennie. 

Mimo niewątpliwego w 
tej dziedzinie postępu, na­
dal — jak wynika z obli­
czeń GUS — czas pracy wy 
korzystany jest w ponad 90 
proc. Oznacza to, iż w każ­

dym tygodniu z tytułu u-
sprawiedliwionych i nie 
usprawiedliwionych nieobec 
ności statystyczny zatrudnio 
ny nie pracuje śred­
nio w ciągu ok. 4 godz. Tu 
właśnie tkwi poważna rezer 
wa wzrostu wydajności pra­
cy, poprawy efektywności 
gospodarowania Ograniczo­
no, ale jeszcze w stopniu 
nie wystarczającym, wszel­
kie zwolnienia z pracy z ty­
tułu załatwiania różnych 
spraw urzędowych i osobi­
stych. Urzędy i biura są na 
ogół otwarte dla petentów 
poza godzinami ich pracy, 
a w przypadku wezwań u-
rzędowych — stosuje się za­
sadę dwóch terminów — 
rannego i popołudniowego. 
Jest sprawa przełożonych ł 
komórek do spraw pracow­
niczych, aby zasady te kon­
sekwentnie były przestrze­
gane na co dzień. 

W przypadku nie uspra­
wiedliwionej nieobecności, 
zgodnie z ustawą o fundu­
szu nagród, zastosowano 
sankcje finansowe. Trzeba 
przy okazji podziału „trzy­
nastki" pokazać tym, którzy 
jej nie otrzymali, ewentual­
nie uzyskali ją w okrojonej 

wysokości, przyczyny tej de 
cyzji, Warto wyliczyć, ile 
kosztował pracownika i je­
go rodzinę jeden, zdawało­
by się, niewinny dzień „bu­
melki". 

W gospodarce naszej na­
dal występuje zjawisko wy­
sokiej fluktuacji kadr. Są 
zawody i przedsiębiorstwa, 
w których w skali jednego 
roku zmienia się aż 30 pro­
cent załogi. Trudno jest 
przeceniać straty, jakie z te 
go tytułu ponosi gospodar­
ka i jak zjawisko to po­
mniejsza efekty naszego 
wspólnego trudu. Bliższa a-
naliza tego problemu wska­
zuje, iż dróg naprawy nale­
ży szukać w samym zakła­
dzie. Nie ulega wątpliwości, 
że dobre warunki pracy, 
prawidłowe zabezpieczenie 
spraw bytowo-socjalnych, 
stała troska o pracownika 
i jego rodzinę — to czyn­
niki przeciwdziałające w 
sposób szybki i zdecydowa­
ny kadrowej niestabilności. 

Jak wynika z badań socjo 
logicznych, motywem pod­
jęcia pracy w danym zawo­
dzie, zadowolenia z pracy, 
w tym, a nie innym przed­
siębiorstwie — nie zawsze i 
nie jedynie są płace. Rela­
tywnie wysokie pobory, to 
nie wszystko. Pracownik 
chce pracować w dobrych 
warunkach, korzystać z sza­
tni, natrysków, stołówki 1 
bufetu, z rozwiniętej akcji 
socjalnej, mieć wyraźną 
perspektywę uzyskania mie 
szkania. Jeżeli zakład speł­
nia te warunki, jeżeli zało­
ga czuje zmiany na lepsze 
— ^następuje zdecydowany 
spadek zjawiska fluktuacji, 
rośnie stała, doświadczona 
kadra, poprawiają się wyni­
ki ekonomiczne przedsię­
biorstwa. 

W corar większym stopniu 
gospodarkę naszą zasilają 
asbolwenci szkół i uczelni, 
którzy posiadają przygotowa 
nie teoretyczne i wiele do­
brych chęci, zapału. Do­
świadczenia w pierwszym 
miejscu pracy na długi czas 
wyciskają piętno na nowych 
adeptach zawodu. Jednak 
nie wszędzie jeszcze procesy 
adaptacji młodzieży prze­
biegają w sposób prawidło­
wy, nie wszędzie zagwaran­
towano instytucjonalną po­
moc i opiekę, wdrożenie do 
zawodu. Nie wszędzie nad 
młodymi pracują najlepsi, 
najbardziej doświadczeni mi 
strzówie, przełożeni. Tam, 
gdzie nie docenia się próbie 
mów adaptacji młodych — 
pojawia się wśród nich nie­
zadowolenie, poczucie nie­
dostatecznej przydatności, 
chęć zmiany miejsca pracy 
i wreszcie odchodzenie z 
zakładu. 

Tegoroczne zadania gospo 
darcze są trudniejsze i bar­
dziej ambitne Musimy w 
skali całego kraju szybciej i 
konsekwentniej intensyfi­
kować działalność gospodar­
czą. A to wymaga likwida­
cji istniejących barier — 
wśród nich nadmiernej 
absencji i fluktuacji kadr. 
Niezbędna jest rzetelna i 
przyjazna adaptacja w no­
wym środowisku pracy 
wszystkich ludzi młodych, 
których siła i energia tak 
bardzo jest krajowi potrzeb­
na. 

NOWE RODZAJE 
UBEZPIECZEŃ 
TOWARZYSTWA 
„WARTA" 

Ubezpieczeniami samochodowymi i turystycznymi dla 
wyjeżdżających za granicę zajmuje się w naszym kraju 
Towarzystwo Ubezpieczeń ł Reasekuracji SA „Warta". W 
celu zabezpieczenia naszym turystom skutecznej opieki 

1 pomocy podczas ich pobytu poza granicami kraju „War­
ta" wprowadziła wiele nowych ubezpieczeń. 

Każdy obywatel naszego kraju po zawarciu umowy 
ubezpieczeniowej i opłaceniu składki uzyskuje gwarancję 
pomocy ze strony „Warty" w różnego rodzaju wypadkach 
losowych. Jednym z nowych ubezpieczeń jest ubezpiecze­
nie kosztów leczenia i następstw nieszczęśliwych wypad­
ków. W razie potrzeby ubezpieczony otrzymuje pomoc w 
opłaceniu pobytu w szpitalu i kosztów zabiegów, jak rów 
nież doraźnej pomocy lekarskiej i pielęgniarskiej a także 
fundusze na zakup lekarstw. 

„Warta" — powiedział w rozmowie z przedstawicielem 
P. A. Interpress dyrektor Biura Ubezpieczeń Samochodo­
wych i Turystycznych. Stanisław Eksztajn — wypłaca 
świadczenia aż do wyczerpania się umowy gwarancyjnej. 
W obecnie przyjętych ubezpieczeniach suma gwarancyjna 
na Europę nie przekracza 1000 dolarów, a poza Europą 
1500 dolarów. Istnieje propozycja powiększenia sum gwa­
rancyjnych przy bardzo nieznacznym podniesieniu skła­
dek. W tym zakresie są one niezbyt wysokie. Ubezpiecze­
nie na kraje socjalistyczne na okres 15 dni kosztuje np. 
tylko 30 złotych, a na 6 miesięcy 140 zł. Na pozostałe kra 
Je europejskie za 15-dniowe ubezpieczenie płaci się 75 zł 
a pozaeuropejskie 150 zł. 

Ten nowy rodzaj ubezpieczenia został już wypróbowany 
w praktyce i ostatnio rozszerzony bez powiększenia skład 
ki o wypłacenie jednorazowych świadczeń z tytułu nie­
szczęśliwych wypadków. W razie śmierci suma ta wynosi 
20 tys. zł, a w wypadku całkowitego kalectwa 40 tys. zł. 

„Warta" wprowadziła także ubezpieczenie rzeczy osobi­
stych. Odszkodowania wypłacane są za rzeczy osobiste 
ubezpieczonego wchodzące w skład jego bagażu zarówno 
noszonego przy sobie, jak i powierzonego zawodowemu 
przewoźnikowi lub przechowalni czy pozostawione w ho­
telu, samochodzie lub namiocie stojącym na strzeżonym 
terenie (campingi). Rzeczy osobiste mogą być ubezpiecza­
ne na kwotę 5000 do 30 000 zł. Wysokość składki w przy­
padku ubezpieczenia na 5 tys. zł na okres 15 dni wynosi 
55 zł. Za każde następne 1000 zł wzrostu wartości, ubezpie 
czający dopłaca 11 zł. 

W ubezpieczeniach samochodowych nie ma specjalnych 
nowości. Można ubezpieczać pojazdy i przyczepy campin­
gowe oraz bagażowe na okres już od 3 dni. Składki w 
złotówkach odpowiadają przyjętym międzynarodowym 
normom. 

W „Warcie" mogą także ubezpieczać się turyści zagra­
niczni ale tylko w zakresie odpowiedzialności cywilnej 
(UC) 1 nieszczęśliwych wypadków (NW) oraz autocasco 
(AC). Polisy mogą oni wykupywać we wszystkich pun-
jktach granicznych. 

Dolnoślqskie Zakłady Elektronowe „Unitra-Dolam" we 
Wrocławiu produkujq nowoczesne elementy i podzespoły z 
dziedziny techniki elektronicznej. Jako jedyne w kraju wyt-
warzajq m. in. wyroby szeroko stosowane w maszynach ma­
tematycznych. 

Na zdjęciu: Urszula Ślęzak montuje klawiaturę. 
CAF - Hawalej 

RelGks dla T5 tys. osób 

W Szczecinie myśli się nad tym co należy zrobiłaby ludzie 
mogli jak najlepiej wykorzystać czas wolny od pracy . W Biu­
rze Studiów i Projektów Rozwoju Przestrzennego Wojewódz­
twa opracowano koncepcję zagospodarowania Parku Leśnego 
w Zdrojach i częściowo terenów przyległych do rzeki Płoni. 

Na obszarze około 300 ha lasów obejmujqcych Puszczę Bu 
kowq i dwa rezerwaty ścisłe (cisów i czarnej sosny) oraz 
Jezioro Szmaragdowe zamierza się urzqdzić tereny rekreacyj­
ne dla 15 tysięcy szczecinian. 

„Kurier Szczeciński" 

20 turbin z „Zamechu" 

Tegoroczny program produkcyjny e!blqskiego „Zamechu" 
przewiduje m. in. zbudowanie 20 turbin energetycznych, cie­
płowniczych i przemysłowych o łqcznej mocy 2.000 megawa­
tów, wyprodukowanie 20.5 tys. ton elementów okrętowych, 
3.500 ton przekładni zębatych, 30 tys. ton odlewów staliw­
nych, żeliwnych i z metali kolorowych. 

Jednym z najtrudniejszych zadań będzie wykonanie komple­
tu odlewów prototypowej turbiny energetycznej o mocy 360 
megawatów. Załoga „Zamechu" w bieżqcym roku ma rów­
nież opanować produkcję śrub okrętowych o ciężarze 20 ton, 
sterów strumieniowych o mocy ponad 1 tys. KM J in. 

„Głos Wybrzeża" 

Oferta szczecinianki z... Australii 

Była szczecinianka,obecnie mieszkanka Sydney, Lucyna Wil­
son zaproponowała Muzeum Narodowemu w Szczecinie swojq 
kolekcję australijskich bumerangów, masek z Wysp Polinezyj 
skich, Fidżi, Nowej Gwinei, Nowej Zelandii I innych ekspo­
natów. 

Miałby to być dar dla muzeum. Propozycja została przyjęta 
z zadowo!en'*n> Być może już niedługo któryś z naszych stat 
ków zcwijajacych do portu w Sydney zabierze eksponaty a za 
kilka miesięcy urzqdzona zostanie wystawa. 

„Głos Szczeciński" 

Hełm na Wieiy Zegarowej 

Szczecinianie od lat z niezwykłq konsekwencjq odbudowujq 
Zamek Ksiqżqt Pomorskich udostępniajqc odbudowane frag­
menty różnym placówkom kulturalnym. 

Obecnie trwajq prace przy odbudowie południowego skrzy 
dła Zamku. Ostatnio ekipa poznańskiego „Mostostalu" przy 
pomocy wielkiego dźwigu założyła hełm na Wieiy Zegarowej 
umożliwiajqc podjęcicf prac wewnqtrz wieży. 

„Kurier Szczeciński" 

„Jeziorowce" na Lewancie 

Statki z serii „Z" budowane specjalnie do obsługi portów 
w rejonie Wielkich Jezior Amerykańskich ze względu na przer 
wę zimowq w żegludze, skierowane zostały do obsługi Linii 
Lewantyńskiej gdzie ostatnio notuje się duża podaż ładun­
ków naszego handlu zagranicznego. „Zawiercie" i ..Zawichost" 

-i-j-n s> z portów krajowych bezpośrednio no 'Śró1*' 
ziemne. 

„Głos Wybrzeża" 

WIECEJ ATRAKCYJNYCH NOWOŚCI 
DLA PAŃ I PANÓW 

Stargardzkie Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Luxpol" dostarczą w br 
placówkom handlowym pół 
miliona bluzek i koszul 
z haftami, 400 tysięcy 
sztuk męskich koszul 
welurowych w różnych ko 
lorach, Znajdzie się także 
w sprzedaży 300 tys. mod­
nych ostatnio koszul i blu­
zek z wzorzystym nadru­
kiem. 

Do szycia tej konfekcji 

stosowane będą nowe tka­
niny — mieszanki stylónu 
z bistorem i stylonu z ied 
wabiem. Wprowadzenie 
nowych technologr umoż­
liwia Doprawę i?kośc ;  man 
kietów i kołnierzyków. 

Ogółem Stargardzkie Za 
kłady Przemysłu Dziewiar 
skieso dostarczą w br o 
600 tys. więcej sztuk kon­
fekcji niż w roku ubieg­
łym. (PAP). 

Amnestia nadal obowiązuje 
WARSZAWA (PAP). Od momentu 

wejścia w życie amnestii, około 3 tys. 
osób ujawniło już popełnione przez 
siebie lub wspólnie z innymi prze­
stępstwa, zgłaszając się dobrowolnie 
do organów ścigania. 

Zgodnie z postanowieniami dekretu, 
osoby te mogą liczyć na rozszerze­
nie zakresu amnestii. Tak np. dopusz­
cza on umorzenie postępowania, jeżeli 
ujawnione przestępstwo zagrożone jest 
karą pozbawienia wolności do lat 
pięciu. Kara od lat 5—15 podlega da­
rowaniu w połowie, a może być na-
wfei — na wniosek prokuratora — 
darowana w całości. W przypadkach 
ujawniania się sprawców nie można 
orzec w ich sprawach kary śmierci. 
W postępowaniu przygotowawczym — 
nie stosuje się tymczasowego areszto­
wania. 

Z tych możliwości stworzonych u-
stawą o amnestii skorzystali dotąd 
przede wsr/stkim sprawcy przestępstw 
polegających na zagarnięciu mienia 

społecznego, włamań, kradzieży wła­
sności państwowej i prywatnej, prze­
kupstwa oraz płatnej protekcji. 

Np. pracownik jednego z przedsię­
biorstw przemysłowych w woj. rze­
szowskim zgłosił kradzież mienia za­
kładowego o znacznej wartości, do­
konaną wspólnie z większą grupą 
przestępczą. Organa ścigania prowadzą 
obecnie śledztwo w tej sprawie. 

Pracownik handlu uspołecznionego 
w woj. koszalińskim przyznał się do 
przyjmowania w latach 1970—1974 w 
czasie kolejnych Targów Poznańskich 
łapówek od rzemieślników i dostaw­
ców na sumę około 140 tys. zł. Podał 
on szczegóły tego przestępstwa oraz 
ujawnił nazwiska osób, które wręcza­
ły mu pieniądze, pośredniczyły w 
tych czynnościach, bądź też — repre­
zentując handel — brały również ła­
pówki. 

W Sopocie zgłosił się do organów 
ścigania sprawca, który przyznał się, 
że w latach 1970—73 dokonał 36 wła­
mań i kradzieży. 

Wśród osób, które już ujawniły po­
pełnione przez siebie przestępstwa — 
nie znane dotąd organom ścigania — 
jest kilkudziesięciu sprawców prze­
stępstw dewizowych oraz kilkanaście 
osób, które przyznały się do rozboju. 

Tak znaczna liczba dobrowolnie ujaw 
niających się — pisze dziennikarz 
PAP — wynika z umacniającego się 
przeświadczenia, iż żaden przestępca 
nie może liczyć na to, że nie zosta­
nie ujawniony. Wcześniej czy później 
większość naruszeń prawa iest bo­
wiem wykrywana. Ustawa o amnestii 
przewiduje dostatecznie długi — rocz­
ny termin (do 15 czerwca 1975) ujaw­
niania się. Decyzja o zgłoszeniu po­
pełnionego przestępstwa należy do 
samego zainteresowanego. Mądrze 
jednak postąpi ten, kto wcześniej 
zgłosi popełniony czyn, nie czekając 
końca ustawowego terminu. Może się 
bowiem zdarzyć tak, że wcześniej 
przestępstwo to będzie znane organom 
ścigania, a wówczas nie można już 
skorzystać z dobrodziejstwa amnestii 
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CO WYKAZAŁ 
SPIS GRUDNIOWY? 

Wojewódzki Urząd Statystyczny zebrał i 
opracował wyniki przeprowadzonego w 
grudniu ub. roku spisu rolniczego, którym 
objęto stan pogłowia zwierząt gospodar­
skich w całym koszalińskim rolnictwie 
i jego poszczególnych sektorach, Istotna to 
sprawa. Jesteśmy wszyscy żywo zaintereso 
wani perspektywami wzrostu . produkcji 
mięsa, mleka i przetworów, a produkcja 
ta ściślp zależna jest przecież od liczebno­
ści pogłowia bydła, trzody chlewnej i o-
wiec. Analiza wyników spisu rolniczego 
ujawnia tendencje w rozwoju hodowli, u-
możliwiając formułowanie wniosków do 
dalszego działania. 

Ogółem w grudniu ub. reku, w porów­
naniu z grudniem 1973 roku mieliśmy w 
województwie o 3 proc. więcej bydła, w 
tym 1,3 proc. więcej krów oraz 3,5 proc. 
więcej owiec. Nieznacznie, bo tylko o 0,1 
proc. wzrosło pogłowie trzody chlewnej, 
przy czym liczebność macior zmalała o 
3,9 proc. 

Sytuacja w hodowli bydła na ogół przed 
stawia się pomyślnie. Wzrost pogłowia o 
3 proc., oznacza, że w ciągu ub. roku 
przybyło nam 13,5 tys. sztuk bydła, w tym 
2260 krów. Dla porównania — 13,9 tys, 

sztuk bydła posiadają obecnie w swych" o-
borach indywidualni rolnicy w pow. wa­
łeckim, a 13,6 tys. sztuk wszystkie pegeery 
w pow. kołobrzeskim. 

Wysokie tempo w rozwoju hodowli by­
dła utrzymuje się nadal w gospodarstwach 
państwowych, w których liczebność stada 
powiększyła się o prawie 6 proc., w tym 
krów o 3,3 proc. Niestety, nastąpił regres 
w gospodarstwach chłopskich, bowiem po­
głowie bydła zmniejszyło się w nich o 1,6 
proc., przy nieznacznym, wynosząc-yna 0,1 
proc. wzroście liczby krów. Oczywiście, sy­
tuacja kształtuje się różnie w poszczegól­
nych powiatach. Przybyło bydła w zagro­
dach rolników indywidualnych w powia­
tach białogardzkim, bytowskim, czluchow-
skim (aż o 17 proc!), szczecineckim i wa­
łeckim, lecz ubyło w pozostałych. W sekto 
rze państwowym w największym stopniu, 
bo aż o 16 proc. zwiększono pogłowie w 
pow. białogardzkim oraz o 14 proc. w ko-' 
iobrzeskim, głównie dzięki uruchomieniu 
przemysłowych ferm bydła rzeźnego w Bo­
browie i Kędrzynie. 

W hodowli owiec państwowe gospodar­
stwa rolne dokonały prawdziwego skoku, 
gdvż zwiększyły pogłowie aż o 15 proc. W 

indywidualnym sektorze 'koszalińskiego roi 
nictwa pogłowie owiec wzrosło tylko o 0,6 
proc. Największy przyrost s'ada zanotowa­
no w powiatach szczecineckim, drawskim, 
sławieńskim i słupskim, największy spa-

. dek — w miasteckim. 
Nie może zadowalać sytuacja w hodowli 

trzody chlewnej. Co prawda w grudniu ub. 
roku mieliśmy w województwie prawie 
735,5 tys. sztuk trzody chlewnej — liczbę 
rekordową w historii koszalińskiego rolnic­
twa — lecz było to zaledwie 0,1 proc. wię­
cej niż w grudniu 1973 roku. Nastąpił dość 
znaczny, wynoszący 4,2 proc. spadek stanu 
pogłowia trzody w gospodarstwach chłop­
skich, który ledwie został zrekompensowa­
ny przez nadal stosunkowo wysoki, wyno­
szący 12 proc. przyrost w gospodarstwach 
państwowych. 

Słowem, jak wynika z danych spisowych, 
nie słabnie utrzymujące się (iż od 1971 ro­
ku wysokie tempo rozwoju hodowli w ko­
szalińskich gospodarstwach państwowych, 
natomiast nastąpiło zahamowani w gospo 
darstwach indywidualnych. 

To niepomyślne zjawisko wymaga prze­
ciwdziałania. W rozwoju hodowli wyko­
rzystywaliśmy dotychczas najłatwiej do­
stępne, tzw. płytkie rezerwy, teraz trzeba 
sięgać na coraz wyższe półki. 

Według opinii służby rolnej, zahamowa­
nie tempa rozwoju hodowli w indywi­
dualnym sektorze naszego rolnictwa po­
woduje głównie rosnąca liczba starszych 
wiekiem właścicieli gospodarstw, Którzy 
nie mając następców decydują się — w 
zamian za rentę — przekazywać ziemię 
państwu. Nie da się uniknąć zmniejszania 
liczby zatrudnionych w rolnictwie Jest to 
prawidłowość w każdym rozwijającym się 
kraju, Jednak przez długi jeszcze okres 
musi obowiązywać zasada że spadek pro­
dukcji powodowany zmniejszaniem się 
liczby gospodarstw chłopskich, powinien * 
nadwyżka uzupełniać jej szybszy wzrost 

w pozostałych gospodarstwach indywidual­
nych, które mają pełne warunki rozwoju, 
W przeciwnym przecież przypadku w na­
szym województwie przez wiele lat gospo­
darstwa państwowe musiałyby rozwijać 
hodowlę, przeznaczając milionowe środki 
na budowę ferm przemysłowych tylko po 
to, by w całym koszalińskim rolnictwie po­
ziom produkcji zwierzęcej utrzymywać na 
nie zmienionym poziomie. Mielibyśmy do 
czynienia ze stagnacja 1 ib z niewielkim 
tylko postępem Terenowa służba rolna 
oraz przedsiębiorstwa i instytucje rolnicze 
nie mogą więc przechodzić obojętnie obok 
zjawisk zachodzących w gospodarce indy­
widualnej i uzasadniać zahamowania tem­
pa rozwoju hodowli „obiektywnymi przy­
czynami". 

Przede wszystkim żywotnyrm dysponu­
jącym dostatkiem rąk do pracy* gospodar­
stwom indywidualnym trzeba w większym 
stopniu udzielać pomocy w 'uwe./.owaniu, 
wyposażeniu w maszyn., w przechodzeniu 
na tory produkcji specjalistycznej. Dzięki 
zbudowaniu dużej, zmechanizowanej chle­
wni Feliks Sawicki z Radosławia w pow. 
sławieńskim dostarcza rocznie prawie tyle 
samo żywca wieprzowego, ile do niedawna 
jeszcze dostarczała średniej wielkości wieś. 
Mamy gospodarstwa, specjalizujące się w 
hodowdi byd?a, które sprzedają po 70—1.00 
tys. litrów mleka rocznie. Dwa tysiące ta­
kich gospodarstw produkowałoby rocznie 
więcej mleka, niż produkuje dotąd cały 
indywidualny sektor koszalińskiego rolnic­
twa, liczący . prawie 30 tys. gospodarstw 
o obszarze powyżej 7 ha, w tym prawie 20 
tys. o obszarze powyżej 10 ha lub więk­
szym. Starczyłoby 700 wyspecjalizowanych 
gospodarstw owczarskich, jaki; prowadzi 
Gerard Majkowski z Korzybia. by stan po­
głowia owiec w całym koszp.lińsKim rol­
nictwie powiększyć o 100 proc. Więcej miło 
dych ludzi będzie nabywało samodzielne 
gospodarstwa, jeśli w Większym stopniu 
im się to umożliwi. LESIAK 

NBP-W SŁUŻBIE 
GOSPOPARKI REGIONU 

r -? f 

W bieżącym roku przypada trzydziestolecie działalnoś­
ci Narodowego Banku Polskiego. Powołany dekretem 
R^ądu Tymczasowego z 15 stycznia 1945 roku rozpoczął 
działalność w pierwszych dniach lutego 1945 roku. 

Na Ziemi Koszalińskiej jako pierwszy uruchomiony zo 
stał 11 czerwca 1945 roku Oddział Narodowego Banku 
Polskiego w Szczecinku, a następnie: w Koszalinie — 2 
lipca 1945 roku i w Wałczu — 17 lipca tegoż roku. 

Działalność Narodowego Banku Polskiego od samego 
początku towarzyszy rozwojowi społeczno-gospodarczemu 
regionu. Bank zasila jednostki gospodarcze w środki pie­
niężne, organizuje i przeprowadza rozliczenia pieniężne, 
sprawuje obsługę walutowo-dewizową i kontroluje prze 
bieg procesów gospodarczych, dbając o ich najwyższą 
efektywność ekonomiczną. 

Rok trzydziestolecia działalności Narodowego Banku 
Folskiego jest rokiem intensywnego porządkowania obie­
gu pieniężnego i modernizacji znajdujących się w obiegu 
banknotów i monet. Proces ten rozpoczęły został w ro 
ku ubiegłym wprowadzeniem do obiegu monet 20-złoto-
wych. W grudniu ub. roku weszły do obiegu banknoty 
cOO-złotowe nowej emisji, a od 15 stycznia br nowe ban 
knoty 100-złotowe. W drugim półroczu wprowadzone zo 
staną dwa dalsze odcinki nowej emisji baknotów o war 
tości nominalnej 1000 i 50 zł. Nowe banknoty są lep-
Ize Jakościowo, bardziej estetyczne i funkcjonalne. W 
V?75 roku wprowadzone zostaną do obiegu także nowe 
? inety. W pierwszej kolejności ukażą się nowe monety 
L-złotowe. Wykonane z ulepszonego surowca, o mniej-
*ej od dotychczas obiegających średnicy, będą istotnie 
Jjżniły się od monet 20-złotowych. Zapobiegnie to po­
myłkom przy posługiwaniu się tymi monetami. W dal­
szej kolejności wprowadzane btdą nowe monety 5 i 2 
złotowe, wykonane ze stopu mosiężnego. 

Przez pewien okres czasu znajdować się będą w obie 
gu obok banknotów i monet nowych — również bankno 
ty i monety starej emisji, aż do całkowitego ich zużycia. 
Bsdą one honorowane na równi z nowymi znakami pie 
niężnymi. 

Działalność ekonomiczna Narodowego Banku Polskie­
go będzie się koncentrować w 1975 roku wokół ksżtalto 
wania równowagi towarowo-pieniężnej na rynku dóbr 
konsumpcyjnych, dalszego podnoszenia dyscypliny i 
sprawności procesów inwestycyjnych oraz dalszej poprą 
wy efektywności gospodarowania, zwłaszcza surowcami 
i materiałami. Są to najistotniejsze i najbardziej newral 
gicme elementy tegorocznych planów społeczno-gospodar 
czego rozwoju kraju i województwa. 

Działanie banku będzie zmierzać do pełnego wykona 
nia przez jednostki gospodarcze zadań planowych i prze 
eiwdziałania napięciom i nieprawidłowościom, pojawiają 
cym się w toku realizacji zadań społeczno-gospodarczych. 

Analizie poddane zostanie wykorzystanie zdolności pro 
dukcyjnych w zakładach produkujących na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego wyroby, na które popyt nie jest 
w pełni zaspoko.iny i wyroby stanowiące substytuty to 
warów deficytowych Bank będzie postulował maksymal 
ne rozszerzenie produkcji towarów rynkowych, sprzyjał 
temu rozwojowi oraz oddziaływał w kierunku maksymal 
nego rozszerzenia działalności usługowej dla ludności. Z 
drugiej strony bank. wykorzystując wszelkie dostepne 
środki oddziaływania — do odmowy udzielenia kredytu 
włącznie — będzie zdecydowanie przeciwstawiał się po 
riejmowaniu produkcji artykułów nie mających możliwoś 
ci zbytu, produkowanych „na magazyn", bądź trudno 
zbywalnych. Dużą wagę bank będzie przywiązywał tak 
Że do zwiększenia sprzedaży wyrobów posiadających 

autentyczne cechy nowości oraz do polepszenia jakości 
wytwarzanych i sprzedawanych towarów. 

W stosunku do. jednostek handlowych bank będzie po 
dejmował oddziaływanie zmierzające do usprawnienia 
sprzedaży detalicznej, m. in. w drodze ustalenia i prze­
strzegania odpowiednich terminów dostaw towarów z 
magazynów do sklepów oraz usprawnienia organizacji i 
skrócenia terminów remontów sieci handlowej. Wycho­
dząc naprzeciw słusznym postulatom bank będzie z ca 
łą bezwzględnością przeciwdziałał wydłużaniu przestojów 
placówek handlowych, spowodowanych opieszale prowa­
dzonymi remontami, brakiem personelu itp: Zjawiska te 
są bowiem najczęstszym przedmiotem uzasadnionej kry­
tyki mieszkańców miast i wsi. 

Oddziaływanie banku na utrzymanie równowagi towa 
rowo-pieniężnej będzie również zmierzać do zachowania 
prawidłowych relacji pomiędzy wzrostem funduszu płac 
i średnich płac, a dynamiką produkcji i wydajności 
pracy. 

W odniesieniu do działalności inwestycyjnej jednostek 
gospodarki uspołecznionej. działanie banku będzie zmie­
rzać do przeciwdziałania rozszerzaniu frontu budowlane 
go. Chodzi bowiem o koncentrację sił i środków na zada 
niach kontynuowanych i nowych o krótkim cyklu reali 
zacji, całkowicie kończonych w roku bieżącym, wzgled 
nie najbardziej potrzebnych z punktu widzenia rozwoju 
społeczno-gospodarczego województwa. Chodzi o możli­
wie najwcześniejsze oddanie i uruchomienie obiektów pro 
dukcyjnych, by efekty działalności inwestycyjnej uwi­
doczniły się jeszcze w roku bieżącym w postaci dodat­
kowych dostaw towarów na rynek. 

Przedmiotem zainteresowania banku będzie również 
właściwe gospodarowanie maszynami i urządzeniami oraz 
osiąganie projektowanej zdolności produkcyjnej przez za 
kłady oddane w ostatnich latach. Są to obiekty nowo-
czesne mające wszelkie możliwości dostarczania na ry­
nek atrakcyjnych towarów i w interesie społecznym le 
ży, żeby te możliwości były W pełni wykorzystane.' 

Istotnym elementem działalności banku pozostaje na­
dal oddziaływanie na gospodarkę zapasami. Wykorzysta­
my wszystkie wnioski, uwagi i doświadczenia zdobyte w 
trakcie przeprowadzonego w roku ubiegłym ogólnokrajo 
W 'ego przeglądu zapasów surowców, materiałów, maszyn 
i urządzeń dla oddziaływania na oszczędną gospodarkę 
zapasami. Oddziaływanie to będzie szło w kierunku 
zmniejszenia materiałochłonności produkcji^ wyeliminowa 
nia strat i marnotrawstwa w gospodarce materiałowej, 
zmniejszenia zapasów, zwłaszcza deficytowych surowców 
i materiałów oraz w kierunku szybkiego i sprawnego za 
gospodarowywania nieprzydatnych przedsiębiorstwom za 
pasów zbędnych i nadmiernych. 

Podobnie jak w latach poprzednich bank będzie aktyw 
nie współdziałał we wdrażaniu i w stosowaniu komplek 
sowych zasad nowego systemu ekonomiczno-finansowego 
w dalszych organizacjach gospodarczych działających na 
terenie województwa. 

Jak wynika z przedstawionych zamierzeń, działalność 
Narodowego Banku Polskiego będzie w 1975 roku ściśle 
związana z realizacją z?dań społeczno-gospodarczych wo 
jewództwa i służyć będzie usprawnieniu i poprawie e-
fektywnośei gospodarki regionu, realizacji wieloletniei 
koncepcji rozwoju województwa do 1990 roku. 

BOLESŁAW STEFIFlST 
dvrektor Oddziału Wojewódzkiego 

Narodowego Banku Polski?go 
w Koszalinie 

' ' 'r ' t
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Załoga Drawskich Zakładów Ceramiki Budowlanej w ZJo-
cieńcu - jak już informowaliśmy - otrzymała wspólny lisi od 
I  sekretarza KC Edwarda Gierka i  premieia Piotra Jaroszewi 
cza. z wyrazami uznania za pomyślna realizacje zadań w 
1974 r. Załoga l ist ten przyjęła z zobowiązaniem wyprodu­
kowania w tym roku dodatkowo 2 mil ionów cegiet różnyfth 
asortymentów. Zakłady produkują m. in. cegłę kratówkę i pius 
laki szczelinowe. 

Na zdjęciu górnym: wprowadzanie pustaków do suszarni. 
Na zdjęciu dolnym: układanie pustaków szczelinowych, (Hz) 

fot. Jeay Patan 

li 

m 
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SEN DO SNU NIEPODOBNY RENOGRAF - WYKRYWACZ 
Nowy kabel 

przez Atiantyk 

OPERACJA 
„WISŁA", 
KRYPTONIM 
„ODRA" 

„Ńą wodzie pisane"' -4 t» tyk, co ait-
pewae. "wątpiawe. W tym jednakże przy* 
padku projekty inżynierski dzieł pisa­
nych z myślą o wodzie — odrzańskiej, wi­
ślanej, mają już wartość planu. Kilkanaś­
cie najbliższych lat, ściślej — okres do 
roku 1390, to czas wielkiego budownictwa, 
skupionego wzdłuż Odry i Wisły. Obiekty 
na wodzie stawiane zapowiadają się jako 
dzieło techniczne o wyjątkowym znaczeniu 
społecznym i gospodarczym, gdyż zapewnią 
wodę ludziom i przemysłowi, wygodne szla 
ki transportu wodnego. 

A więc — operacja „WISŁA". Właśnie 
grupa ekspertów zakończyła niezmiernie 
interesujące studium, w którym rozwinięto 
wcześniejsze prace przygotowane przy po­
mocy ONZ. Przez piętnaście najbliższych 
lat, do roku 1990, roboty mają s'C skupić 
w górnej części rzeki — po to, by zapewnić 
wodom właściwą czystość. Jak wynika z 
koncepcji, a także z istniejących już pro­
jektów technicznych, na odcinku między 
Oświęcimiem a Sandomierzem, liczącym 
270 km, stanie czternaście stopni wodnych, 
utworzy się dwie nitki śluz otwierających 
tę część rzeki dla żeglugi. Najważniejsze 
z obiektów hydrotechnicznych, wkompono­
wane już na planach w teren, staną w 
Niepołomicach, Połańcu, Lipniku, Macho­
wie. Kaskada górnej Wisły pozwoli też na 
uzyskanie energii poruszającej turbiny t  le 
ktrowni w rejonie Dunajca, Połańca i in. 
Na środkowym odcinku rzeki maja stanąć 
dwa stopnie w okolicach Warszawy, co 
wystarczy dla pokrycia potrzeb stołecznej 
aglomeracji. Dolny odcinek rzeki otrzyma 
natomiast pięciostopniową kaskadę, miedzy 
Wyszogrodem a Piekłem, przekształcającą 
i ten odcinek w wygodną drogę wodną, a 
ponadto dającą rzece moc równoważną 
siedmiuset megawatom, które się uzyska 
ze zlokalizowanych tu elektrowni. 

Zagospodarowanie Wisły, które pociągnie 
za sobą wydatek rzędu dziesiątków miliar­
dów złotych, nie można rozpatrywać z 
punktu ubytku w inwestycyjnym skarbcu. 
Zabudowanie rzeki obiektami hydrotech­
nicznymi — stopniami, śluzami, zbiornika­
mi retencyjnymi — to życiowa wręcz ko­
nieczność dla społeczeństwa, które chce 
rozwijać gospodarkę, żyć lepiej. Gdyby nie 
zabrać się do gruntownego makijażu „kró­
lowej", rychło zabrakłoby wody, gdyż o-
becne jej zużycie będzie — jak obiiczyli 

eksperci — podwojone w ciągu siedmiu lat 
do dwudziestu miliardów metrów sześcien­
nych rocznie. A Wisła skupia przecież wię­
cej niż połowę krajowych zasobów wód po­
wierzchniowych. 

Kryptonim „Odra" obejmuje nie mniej­
szy zakres robót. Przygotowane przez spec­
jalistów studium zagospodarowania tej rze 
ki wymiany wiekowych urządzeń, przewi­
duje zbudowanie czternastu stopni wod­
nych, zautomatyzowanie obsługi urządzeń 
żeglugowych, wyposażenie portów w Gli­
wicach, Koźlu i innych w nowoczesny 
sprzęt do przeładunku; nieodłączną częścią 
działań nad Odrą jest budowa zbiorników 
retencyjnych. Wszystkie te posunięcia wy­
korzysta się w pełni dla celów transporto­
wych — dla zaopatrzenia Śląska w surow­
ce hutnicze i dla wywozu stąd produktów 
górniczych. Buduje się dla flotylli odrzań­
skiej specjalne barki i zestawy pływające. 
Po gruntownej przebudowie, Odra — szlak, 
którym przy najsprawniejszym wykorzysta 
niu można przewieźć do ośmiu milionów 
ton ładunków rocznie — zyska możliwości 
transportowe rzędu 50 milionów ton. 

Szczególnie przygotowuje się Odrę do 
przyjęcia potoku węgla, zwłaszcza na po­
trzeby nadbrzeżnego przemysłu i elektrow­
ni. Projektowane połączenie Odry z Wisłą 
za pomocą kanału zwiększa znacznie go­
spodarcze znaczenie wody jako środka 
transportu. Dlatego też wszystkie zainte­
resowane resorty zawarły porozumienie o 
współpracy przy doprowadzeniu śląskiego 
węgla na pokłady barek. W przygotowa­
nym już spisie działań obok specjalnych 
barek znajduje się wprowadzanie na szla­
ki węglowe PKP specjalnych wagonów o 
pojemności po 56 ton każdy. Znaczna 
część węgla docierać ma z kopalń nad wo­
dę za pośrednictwem taśmociągów wyty­
czono już nawet w terenie przebieg esta­
kad, po których — ze względu na ochronę 
przyrody — poruszać się będą taśmy o 
ponad metrowej szerokości, niosące ponad 
tysiąc sześćset ton węgla na godzinę. Na 
tę taśmę biegnącą z prędkością ok. 12 km 
na godzinę, poszczególne kopalnie podawać 
będą lokalnymi transporterami węgiel o 
ściśle określonej porze, co umożliwi łatwe 
rozsortowąnie według gatunku na nad­
rzecznym składowisku. Ponadto analizuje 
się użycie transportu węgla z kopalń dd 
portów za pośrednictwem rurociągów.. 

Odra i Wisła, które obecnie niosą na 
swoich wodach kilka milionów ton ładun­
ków rocznie, zwiększą w ciągu kilkunastu 
lat możliwości transportowe do kilkudzie­
sięciu milionów ton. Jednakże nie w oczy-r 
wistym efekcie transportowym — w odetka 
niu śląskich szlaków lądowych — zawiera 
się wielkość tych zamierzeń. Operacja 
„Wisła—Odra" to przede wszystkim przy^ 
stosowanie najważniejszych składników in­
frastruktury dwóch największych rzek do 
współczesnych potrzeb cywilizacyjnych — 
konsumpcyjnych x  Wypoczynkowych, energe 
tycznych. Wielkie obiekty inżynierskie, 
które staną wzdłuż szlaków wiślanego i 
odrzańskiego liczących w sumi.e, z 
dopływami, prawie trzy tysiące kilome­
trów, wywrą oczywisty wpływ na standard 
życia na obszarze zamieszkanym przez wię 
cej niż połowę ludności kraju. 

Zagospodarowanie Wisły, unowocześnie­
nie arterii odrzańskiej, to robota na miarę 
pokolenia, zarówno pod względem proble­
mów technicznych, jak i korzyści społecz­
nych. 

WIESŁAW WOLSKI 

i _ 

NEREK 
W Zjednoczonych Zakładach 

Urządzeń Jądrowych „Polon" w 
Warszawie, zespół w składzie 
inż. Andrzej Chyliński, Adam 
Kuchciński, Kazimierz Klimczew 
ski i mgr Andrzej Gawroński 
— opracował nowoczesny zes­
taw medyczny do diagnostyki 
izotopowej nerek o nazwie re 
nograf. Zbudowany został w 
oparciu o aparaturę elektronicz 
nq systemu „Standard" i przez 
naczony jest do badań dyna­
micznych ,in vivo" tzn. na ży­
wym organizmie. 

Przed badaniem choremu 
wstrzykuje się do żyły izotop 
jodu, który gromadzi się w ner 
kach. Wydzielanie się z nich 
izotopu jest dokładnie rejestro 
wane przez aparaturę pomiaro 
wą. Obraz funkcjonowania ne­
rek jest uwidoczniony na automa 
tycznie prowadzonym wykresie. 
Aparatura została wyposażona 
w pamięć magnetyczną, umoż­
liwiającą odtwarzanie pomiaru 
w dowolnym czasie i warun­
kach. 

Zespół autorów tego cenne 
go urządzenia pracuje obecnie 
nad dalszym iego ulepszeniem 

Opracowanie CAF 

Na zdjęciu: siostra Halina 
Hawryluk ustawia sondy apO-
ratury renograficznej na ner­
kach badanej pacjentki. 

CAF * Radkiewicz 

W końcu przyszłego re­
ku oddany ma być do ek­
sploatacji nowy kab(el 
transoceaniczny przez A-
tlantyk, po którym pro­
wadzić będzie można jed­
nocześnie 4 tysiące roz­
mów telefonicznych. Bę­
dzie to 19 z wielkich pod­
morskich kabli. Jego zdol­
ność przesyłowa równa jest 
pojemności 8 czynnych o-
becnie kabli przerzut**-
nych przez Atlantyk, dłu­
gość nowego transoceanićz 
nego szlaku telekomuni­
kacyjnego wyniesie około 
6700 km. 

„Zielona klamra" 

przeciw pustyni 

W pustyniach Azji śró-d 
kowej powstaje tzw. „zie­
lona klamra". Naukowcy 
radzieccy stwierdzili, że 
pasy ochronne złożone z 
pustynnych krzewów sak-
saułu nadają się najlepiej 
do umacniania ruchomych 
piasków. Krzewy te rosrtą 
ce w naturalnych oazach 
są wykorzystywane przy 
zakładaniu pasów leśnych. 
Obecnie rozpoczęto zale­
sianie saksaułem tysięcy 
hektarów piaszczystych 
pustyń.' Największe lisy 
pówśtają w Kazachstańie, 

Model orbitalnej stacji SALUT-2 w ośrodku lotów kosmicznych im. Jurija Gagarina, w 
którym w warunkach zbliżonych do panujących w kosmosie ćwiczyli przed lotem radzieccy 
kosmonauci M. Greczko i A. Gubarjew. 

, u CAF - TA55 

„Times" opublikował niedawno zdjęcie małego zwierząt­
ka, zbliżonego wyglądem do myszy, nieznanego do tej po 
r y  g a t u n k u .  •  . . .  

Na podstawie obserwacji zwierzątka, które znajduje si^ 
w Instytucie Nauk Medycyny i Weterynarii w pobliżu 
Adelaidy, badacze określili jego przynależność do podgro-
mady ssaków marsupialia czyli torbaczy. Małe przebywa-
wają dość długo w torbie na brzuchu matki, zaś dorosłe 
zwierzę, przypominające z wyglądu kretomysza mierzy od 
pyszczka do ogona około 10 cm, nie posiada jednak uzę­
bienia typowego dla gryzoni i jest owadożerne. 

Myszka zaklasyfikowana na razie do rodziny myszy-tor 
baczy oczekuje na przyznanie jej właściwej nazwy nau­
kowej. (PAP). 

NIEZNANY 

GATUNEK 

„MYSZY" 

ODKRYTO 

W AUSTRALII 

Człowiek przesypia jedną trzecią swojego życia. Jest 
to stan biologicznie konieczny co potwierdzają także 
obserwacje świata zwierząt. Jednak — nauki, mówi doc. 
Juliusz Narebski z Uniwersytetu im. M. Kopernika w Toru 
niu, pionier polskich badań nad snem — takie stwier­
dzenie nie zadowala. Powszechnie uważa się, że sen po­
trzebny jest organizmowi do odpoczynku. Tymczasem 
tiauka stwierdza, że wymaga go jedynie mózg w- celu 
©otworzenia zdolności uczenia się rzeczy nowych oraz 
precyzyjnego wykonywania trudnych zadań. 

Do takich konkluzji pierwszy doszedł amerykański 
uczony William C. Dement w 1957 r., dokonując za po-' 
mocą elektrpencefalografu wzorcowego zapisu przebiegu 
snu. Dalsze, coraz bardziej rozwijające się badania wy­
kazały , że sen dzieli się na fazy, z których najistotniej­
szą .test faza zwana paradoksalną, trwająca od półtorej 
i : Sodżdn, około północy. W tym czasie człowiek 
spi głęboko, a w jego mózgu toczą się najbardziej in-
ensywne zjawiska biochemiczne i bioelektryczne, nie­

zbędne do aktywnego życia. Wniosek stąd, iż powinni-
smv spać krótko i regularnie.x  

Hytm współczesnego życia najczęściej to uniemożli­
wia, gdyz ten naturalny tryb jest zakłócany przez pracę 
zawodową, nagminność stosowania środków farmakolo­
gicznych zarówno dopingujących jak i nasennych. 

A tej sytuacji uczeni, oprócz dalszych badań podsta­
wowych nad procesami zachodzącymi podczas snu, sta­
rają się dać odpowiedź na pytanie, jak zorganizować 
7.yc e człowieka, a^y mógł zrekompensować w trakcie 
enu straty wynikające z nieregularnego trybu życia. 
Rekompensata ta pozwoli na bardziej sprawna, precy­
zyjną i yvdajną prace fizyczną i umysłową. Naukowcy 
wypowiadają się również za dokonywaniem selekcji lu­
dzi przyjmowanych do pracy wielozmianowej według 
większej czy lepszej odporności na zakłócenia rytmu 
snu. 

Badania nad snem, rozwinięte w Polsce dopiero w 
1572 r. przyniosły już spore osiągnięcia. Patronują im: 
polska Akademia Nauk i Polskie Towarzystwo Fizjolo­
giczne. (PAP) 

5 KM... INFORMACJI 
Z KSIĘŻYCA 

NIEWYDOLNOŚCI 

Minęło 5 lat od zain­
stalowania na Księżycu ze 
stawu urządzeń do . zbiera­
nia i retransmisji danych 
0 zjawiskach fizycznych. 
Księżycowa automatyczna 
sieć rejestracji i transmisji 
danych, znacznie uzupeł­
niona w trakcie kolejnych 
ekspedycji, składa się o-
becnie z 5 punktów, poło­
żonych w różnych pod 
względem ukształtowania 
1 rodzaju podłoża rejonach 
Srebrnego Globu. Zainsta­
lowana aparatura kontro­
lująca najbardziej intere­
sujące naukowców obszary 
— wyposażona w atomo­
we baterie zasilające — 
nieprzerwanie rejestruje 
wszelkie zachodzące na 
Księżycu zjawiska, takie 
jak temperatura, wstrząsy, 
zmiany w składzie gazo­

wym szczątkowej atmosfe­
ry i zjawiska magnetycz­
ne. 

Dane te nieustannie re-
transmitowane są na Zie­
mię i rejestrowane przez 
specjalny oddział Labora­
torium Kosmicznego w 
Hus ton. Ilość przekaz wa-
nych codziennie na Zie­
mię danych jest tak znacz 
na, że ich rejestracja w 
ciągu całego roku zajmuje 
ponad 5 km taśmy. Zare­
jestrowane w teksaskim 
laboratorium dane rozsy­
łane są i wykorzystywane 
przez wszystkie większe 
ośrodki badań Księżyca na 
całym świecie. 

Od momentu zainstalo­
wania aparatury obserwa­
cyjnej zarejestrowano już 
setki większych i mniej­
szych trzęsień powierzchni 

Księżyca, spowodowany cl?1  

zarówno upadkami więk­
szych meteorytów, jak 
i wywołanych dzia­
łalnością wulkaniczną. Do­
starczane informacje są 
tak ścisłe, że pozwalają 
na dokładne obliczenie m$ 
sy meteorytów spadai*" 
cych na powierzchnię na­
szego satelity. Poza upad­
kiem ogromnego meteory­
tu, najciekawszym dotych­
czas zjawiskiem było 2-
krotne zarejestrowanie w 
składzie gazowym atmo­
sfery Księżyca wolnych 
cząsteczek wody. Naukow­
cy nie podejrzewali do­
tychczas obecności wody 
w stanie wolnym na Księ 
życu. Stwierdzenie jej o-
becności jest więc dużą 
rewelacją. 



&łcs Koszaliński nr 35 
> 

O G I O  5  Z  E N  l  A Stroną 7 

' I |  ; 

PREMIOWE I OPROCENTOWANE BONY OSZCZĘDNOŚCIOWE PKO 
najkorzystniejszą lokatą oszczędności 

XXIX PUBLICZNE LOSOWANIE PREMIOWYCH BONÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH odbędzie się 15 lutego 1975 r. o godi. 9 

w ciągnieniu tym zostanie 

w Warszawie, ul. Nowogrodzka 35/41 

wylosowanych 10.50C premii na sumę 35.500.^00 złotych 

PAlłSTWOWT OŚRODEK MASZYNOWI 
w WIEKOWIE, pow SŁAWNO 

ogloszo 
PRZETARG NIEOGRANICZONY oa: 

1) wykonanie robót elewacyjnych 5 budynków miesz­
kalnych i 2 hal warsztatowych; 

2) wykonanie kapitalnego remontu budynku naiesz-
kalnego; 

3) adaptacja hali warsztatowej 
, Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
wa.. spółdzielcze i gospodarki nieuspołecznionej. 0-
ferty w zalakowanych kopertach należy przesyłać 
pod ww adresem, do 13 lutego 1975 r." Otwarcie 
ofert nastąpi 14 lutpgrn 1975 r, w biurze POM, 
o ęodz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 

*ber podania przyczyn. K-441-0 
r i —i, uli u .i • •••i..,.— 

SIANOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU ZAPAŁCZANEGO 

w SIANOWIE, UL. B. BIERUTA 44 

ogłasza ją 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na obróbkę mechaniczną odlewów ieliwttych wg. 
dokumentacji rysunkowej znajdującej się w dziale 
gł, mechanika Wartość robót około 120 tys. zł. Ofer 
ty winny zawierać ściśle określony termin wykona­
nia oraz podstawowe wyceny robót. Otwarcie ofert 
nastąpi 20 lutego 1975 r., o godz. 10, w tut. zakładzie. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz prywatne. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta lub unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn. 

K-443-0 

ZAKŁAD USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH 
PRZY PZGS „SCh" W MIASTKU 

0€£#C7SJr«I 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót dekarskich na magazynie hurtu. 
Wartość robót 254 tys. zł. Oferty należy składać w 
terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia w 
prasie. Otwarcie ofert nastąpi 14. dnia po ogłoszeniu, 
w biurze, o godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru ofe 
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przy-

, czyn. K-436 

WOJEWODZKA SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU 
WIEJSKIEGO W KOSZALINIE 
ODDZIAŁ W BIAŁOGARDZIE 

ul. Batalionów Chłopskich 31 a 

ogłasza 
II PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki żuk A05, nr rej. EG 
17—03 fabryczny nr podwozia 91151, nr silnika 310070. 
Cena wywoławcza 23.000 zł. Przetarg odbędzie się 17 
lutego 1975 r., o godz. 12. Samochód można oglądać w 
dni powszednie, w godz. 11 do 13, w bazie naszego 
Oddziału. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić do kasy Oddziału WSTW w 
Białogardzie, najpóźniej w przeddzień przetargu. 

K-433 

URZĄD POWIATOWY 
WYDZIAŁ OŚWIATY I WYCHOWANIA 

KULTURY, KULTURY FIZYCZNEJ I TURYSTYKI 
w DRAWSKU POMORSKIM 

oąłasmu 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na remonty kapitalne w Szkole Podstawowej nr 1 
w Drawsku Pom. i w Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Złocieńcu. Zakres prac obejmuje roboty ogólnobu­
dowlane i instalacyjne. W przetargu mogą wziąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży. składać do 25 lutego 1975 r. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi 26 lutego 1975 r. w biurze Wydzia­
łu Oświaty w Drawsku Pomorskim. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. K-435-0 

WOJEWODZKI ZESPÓŁ DZIAŁALNOŚCI 
GOSPODARCZEJ 

POLSKIEGO ZWIĄZKU MOTOROWEGO 
W KOSZALINIE, ul. KASZUBSKA 21 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie następujących robót: 

1) utwardzenie placu 
2) przebudowa hali warsztatowej 
3) wykonanie centralnego ogrzewania 
4) roboty wod.-kan. i sanitarne 

w Stacji Obsługi Samochodów PZMot. w Drawsku 
Pomorskim, ul. Boczna la. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne. Termin składania ofert do 17 lutego 1975 r. 
Otwarcie ofert nastąpi 18 lutego 1975 r. o godz. 10, 
w biurze Wojewódzkiego Zespołu Działalności Gospo­
darczej PZMot w Koszalinie. Zastrzega się prawo- wy 
boru oferenta lub unieważnianie przetargu bez po­
dania przyczyn. K-463 

• •• IŁ I 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY 
W MIROSŁAWCU, POW. WAŁCZ 

ogłasza 
I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego warszawa, typ 204, 
nr podwozia 273682, nr silnika 102960. C®na wywoław­
cza 30.000 zł Przetarg odbędzie się 19 lutego 1975 r., 
w biurze przedsiębiorstwa, o godz. 9. Przystępujący 
do przetargu winni dokonać wpłaty wadium w wyso­
kości 3.000 zł, w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. Pojazd można oglądać codzien­
nie oprócz niedziel, w gbdz. od 8 do 14 w Państwowym 
Ośrodku Maszynowym w Mirosławcu. K-453 

WOJEWODZKA KOLUMNA TRANSPORTU 
SANITARNEGO 

w SŁUPSKU 

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie 12 sztuk zapór o napędzie elektrycznó-
-ręcznyrn we wskazanych obiektach służby zdrowia 
woj. koszalińskiego. Wartość robót — 360 tys. zł. Za 
kres robót obejmuje prace ślusarskie, elektryczne i bu 
dowlane. Termin wykonania do 30 czerwca 1975 r. 
Dokumentacja techniczna do wglądu w dziale techni 
cznym Wojewódzkiej Kolumny Transportu Sanitar­
nego w Słupsku, ul. Pankowa 5, od godz. 9 do 13. 
Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać do 
15 lutego 1975 r. pod adresem Wojewódzkiej Kolumny 
Transportu Sanitarnego w Słupsku, ul. Pankowa 5. 
Otwarcie kopert nastąpi 20 lutego 1975 r. o godz. 10 
w biurze WKTS w Słupsku, ul. Pankowa 5. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa, spółdzielnie 
i osoby prywatne. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta. K-445 

URZĄD GMINY 
NR KODU 77—116 W CZARNEJ DĄBRÓWCE 

POW. BYTÓW 

o g ł a s z a  

PRZETARG 
na budowę przystanku PKS typ K-l, w miejscowości 
Czarna Dąbrówna. Zakres^robót obejmuje prace: mu-

' r ar sicie,' malarskie' wod.'-kan. elektryczne, dekarskie, 
stolarskie oraz utwardzenie placu pod budowę przys­
tanku. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach do 22 II 1975 r. 
Dokumentacja do wglądu w biurze Urzędu Gminy. 
Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 24 II 1975 r. o 
godz. 11, w Urzędzie Gminy Czarna Dąbrówka. Zas­
trzega się prawo wyboru oferenta lub unieważn :enia 
przetargu bez podania przyczyn. K-466 

POWIATOWE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

W DRAWSKU POM., UL. JANA SOBIESKIEGO 4 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót elewacyjnych budynków miesz­
kalnych w Drawsku Pom. przy ulicach: 11 Pułku Pie­
choty — 16 budynków, Jagiellońska nr 1, Zamkowa 
nr 28. Walki Młodych — 10 budynków, Bednarska — 
4 budynki, plac Gdański — 3 budynki, Starogrodska 
-- 6 budynków, Świerczewskiego 39, 39a, 39śu w Ka­
liszu Pom. przy ul. Świerczewskiego — 5 budynków, 
ul. Wolności — 4 budynki. 
— ogrodzenie posesji. metalowe na cokole betonowym 

ul. Starogrodzka, Boh. Stalingradu 1, 57—59, To­
ruńska i Królewiecka, Bydgoska, Grunwaldzka 

— naprawa dachów krytych papą i dachówką — 30 
budynków mieszkalnych 

— naprawa 70 pieców i kuchni w Kaliszu Pom. 
— budowa 30 sztuk altanek śmietnikowych. 
Informacji w zakresie robót udziela Sekcja Technicz­
na przedsiębiorstwa. Oferty należy składać w zalako­
wanych kopertach do dnia 15 lutego 1975 r w biurze 
przedsiębiorstwa. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
18 lutego 1975 r., o godz. 10 w biurze przedsiębiorstwa. 
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, prywatne i spółdzielnie. Zastrzega się prawo wy­
boru wykonawcy lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-457-0 

DYREKCJA i RADA ROBOTNICZA 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

ROBÓT INSTAIACYJN0-M0NTA20WYCH 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Drawsku Pomorskim 

są 

ZASTAWĘ — sprzedam. Sławno, 
tel.  30-84 do godz. 15, po godz. H 
Darłowo, tel.  89-12. Wielocha. 

G-611-8 

WARSZAWĘ combi — sprzedam. 
Koszalin, tel.  221-33, po szesnastej.  

G-721 

WERSALKĘ, stół, krzesła, fotele 
(orzech) — sprzedam. Słupsk, Wro 
Cławska 1/9, tel.  41-27. Gp-735 

FIATA 125 p, rok prod. 1971 — 
sprzedam. Miastko, Kazimierza 
Wielkiego 8/4, po szesnastej.  

Gp-717 

WŁOCŁAWEK, domek jednoro­
dzinny z ogrodem, pięknie poło­
żony — sprzedam. 400.000 zł. 
Grodzka 53, Kaszubski. Gp-714 

PILNIE sprzedam nowo zbudowa 
ny ośrodek wcr.asowy ze stołówka 
nad jeziorem Wicko, 5 km do mo­
rza. Cena około 2 min zł. Józef 
Szafraniec, Łącko, p-ta Łącko, 
pow. Sławno, tel.  89. G-687 

SAMOCHÓD wartburg 353 — sprze 
dam. Cena 87.000, Wałcz, ul.  
Chopina 28, tel.  20-03, po szesna­
stej.  Gp-718 

FIATA 1300, z maja 1974 r.  oraz 
przyczepkę % trakiem holowniczym 
fiatowskim — sprzedam. Jan Go-
bosz, Niekanin 78-112, pow. Koło­
brzeg. Gp-713-0 

ŻUKA górnozaworowego — sprze­
dam. Świdwin, tel.  27-83, od godz. 
l«. G-727 

MOTOCYKL jawę 250 — sprze­
dam. Wiadomość: Koszalin, tel.  
248-81. G-726 

RADIO do nowej wołgi — sprze­
dam. Ustka, Sprzymierzeńców 5/5, 
po godz. 16, Władysław Podrez. 

G-732 

KOMPLETNE barowe urządzenie 
do smażenia frytek sprzedam lub 
wydzierżawię. Kołobrzeg, tel  47-87 

Gp-689-0 

DOM piętrowy, częściowo wy­
kończony w Koszalinie, punkt, do­
bry — sprzedam. Warunek: mie­
szkanie trzypokojowe, nowe bu­
downictwo lub dwa oddzielne. 
Koszalin, Norwida 1, Nowak. 

G-710 

1,5 HA ZIEMI z zabudowaniami 
gospodarczymi. dom murowany 
4-irbowy. woda — sprzedam. Sta­
nisław Krukowski, Lubartów. Ale­
je Zwycięstwa 8. K-39/B 

GOSPODARSTWO 12,075 ha. ż v v » v  
i  martwy inwentarz, miejscowość 
I.ehno, pow. Wejherowo, sprze­
dam. Cena do uzgodnienia na 
miejscu. Stefan Kosznicki, Łeb-
no, pow. Wejherowo, K-38/B 

PILNIE i tanio sprzedam gospo­
darstwo rolne 14 ha, w dobrym 
stanie z zasiewem i kompletem 
narzędzi.  Antoni Hole, Łąkie pow. 
Złotów. Gp-691-ft 

DZIAŁKĘ gospodarczą 1.21 ha 0-
grodzoną. częściowo zabudowaną 
nadającą się na ogrodnictwo oraz 
dwa pokoje, kuchnia w Sianowie. 
Tylna 11 — sprzedam. Szczepan 
Kowalski G-630-0 

RÓŻKE 
BONY PeKaO — kupię. Słupsk, 
tel.  28-57, po godz. 1«. G-729 

BONY PeKaO — kupię. Słupsk, 
tel.  78-18, po piętnastej.  G-618-0 

WPISY na zaoczne (koresponden 
cyjne) kursy: kalkulacji  i  kosztó-
rysowania robót budowlano-mon­
tażowych, asystentów i  pomocy 
technicznej inżynierów, kreśleń 
technicznych budowlanych, kon­
strukcyjnych, instalacyjnych oraz 
części maszyn — przyjmuje, szcze 
gólowych pisemnych informacji  
udziela .,Wiedza". 31-139 Kraków, 
Spasowskiego 8 (przedłużenie uli­
cy Siemiradzkiego). K-36/B-0 

POGOTOWIE telewizyjne. Słupsk, 
tel.  74.-69 Krawczyk. G-662-0 

GRUSZEWSKA Franciszka zam. w 
Białogardzie Lutyków 2 zgubił'  
pieczątkę o treści:  nr 87 Prowa­
dzący meldunki w BiałogarrTzle. 

G-665 

I LO W KOSZ Al. INIE zgłasza igu 
hienie legitymacji  uczennicy Darii  
Krawczyk. G-733 

ZAKŁAD Ubezpieczeń Społecz­
nych Oddział w Słupsku zgłasza 
kradzież legitymacji  nr 592 upraw 
niaiącej do zniżki na PKP, wy­
stawionej na nazwisko Lucyna 
Kożlakowska. G-730 

SAMOTNI! Duży wybór ofert po­
siada Biuro Matrymonialne „We­
sta" 70-952 Szczecin, ikr. poczto­
wa 672, H.-1S/B-0 

o przystąpieniu do podziału 

FUNDUSZU NAGRÓD ZA ROK 1974 
LISTY OSÓB UPRAWNIONYCH do nagrody 

wywieszone 

w  dniach od 7  do 15 i! 1975 r. 
w siedzibie przedsiębiorstwa w KGR SZCZECINEK 

na większych budowach 

EWENTUALNE REKLAMACJE należy zgłaszać na piśmie do 
Rady Zakładowej w ciągu 7 dni od chwili ukazania się 

ogłoszenia. 

PO UPŁYWIE tego terminu - reklamacje nie będq 
uwzględniane 

K-424-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO * TRANSPORTOWE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w Koszalinie 

zcni/f'a<l«3fiffci 

ź e  przystąpiło do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 
LISTY UPRAWNIONYCH do otrzymania nagrody są wy­
wieszone w zarządzie przedsiębiorstwa oraz zajezdniach 

od dnia 6 lutego 1975 r. 
EWENTUALNE REKLAMACJE należy składać w zarządzie 
przedsiębiorstwa w terminie do dwóch tygodni od dnia 

wywieszenia list uprawnionych 

t|. do dnia 20 lutego 1975 r. 
po tym terminie reklamacje nie będą uwzględniane 

K-455 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział w Kołobrzegu 

zawiadamia byłych pracounnihóu 

że przystqpiło do podziału 

ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

za rok 1974 

LISTY PRACOWNIKÓW uprawnionych do podziału zakła­
dowego funduszu nagród, są wywieszone w Oddziale PKS 

w KOŁOBRZEGU, i placówce terenowej PKS w 
ŚWIDWINIE 

od 1 do 15 II 1975 r. 

REKLAMACJE tylko pisemne będą rozpatrywane do 
I 15 II 1975 r. 
* K-476 
l3BlgBISSISI = l==?l==IS 
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DZIŚ KONFERENCJA PARTYJNA 
MIASTA I POWIATU 

Dzisiaj obradować będzie konferencja sprawozdaw­
czo-wyborcza miejskiej i powiatowej organizacji par­
tyjnej. 202 delegatów reprezentuje organizację, Uczącą 
ponad 11,4 tys. członków i kandydatów Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Dokonają oni oceny partyj 
nego działania w minionej kadencji, przyjmą najwa­
żniejsze kierunki pracy, na nadchodzące lata. 

Po dyskusji i wyborach odbędzie się pierwsze posie­
dzenie plenarne Komitetu Miasta i Powiatu. 

Konferencja rozpoczyna się o godz. 9, w Zespole 
Szkół Medycznych przy ul. Bałtyckiej 29 a. 

Anegdoty 

teatralne 

Koło Miłośników Teatru 
STSK zaprasza dzisiaj do 
czytelni Klubu MPiK (godz 
19) na spotkanie z Elżbie­
tą Kisielewska — kierowni­
kiem literackim Bałtyckiego 
Teatru Dramatycznego oraz 
aktorem Tadeuszem Mrocz 
kiem. W programie — aneg 
doty teatralne. 

Wszystko na jednej 
ścianie 

Gospodarze Objazdy bardzo 
pomysłowo informują mieszkań­
ców i przyjezdnych o usługach 
w gminie, Na ścianie budynku 
w sąsiedztwie Urzędu Gminy 
widnieją rodzaje usług — od 
murarstwa po pralnictwo —* 
podanymi nazwiskami i  adresa* 
mi. Jasna farba jest doskonale 
i  z daleka widoczna, informacja-
sama „wpada" w oko. Dobry 
pomysł! (emte) 

KOMPLEKSOWO... 

PANIE REDAKTORZE! 

Najuprzejmiej donoszę Pa 
nu o wprowadzeniu nowego 
systemu inwentaryzacji w 
niektórych branżach. Pole­
ga ona na tym, że zamyka 
się. jednocześnie kilka skle­
pów tej samej branży. Dla 
przykładu mogę Panu wska 
zać drogerie. W zeszły 
czwartek zamknięte były 
jednoczenie „Malwa" i d ro 
geria przy placu Armii Czer 
wonej.. Ponieważ, jak Panu 
wiadomo, władze miasta 
wspaniałomyślnie oddały 
kiedyś myśliwym lokal dro 
gerii przy ul Wojska Pol­
skiego, a drugą trzeba by­
ło zlikwidować przy ul Tu­
wima (bo dom został rozeb 
rany) inwentaryzacja rzeczy­
wiście nabrała. charakteru 
kom.pleksowego. 

Chciałbym. przy okazji 
wytknąć pewną niekonsek­
wencję. Otóż w tym' samym 
czasie czynny był mały sklep 
WSS (przy ul. Starzyńskie­
go, obok „Saturna"), który 
widocznie ekipy remanento­
we przegapiły Stoisko dro-
geryjne jest tain niewielkie 
ale zawsze pozostawienie go 
na uboczu przeczy zasadom 
pełnej inwentaryzacji. 

Z nadzieją, że handel wy­
korzysta powyższe, kłaniam 
się nisko. 

CZYTELNIK 

ZGUBY 

Do odebrania w sekretariacie 
redakcji  -  zegarek damski ora z 
pęki kluczy, '  

Zdarzenia i wypadki 
* POMIĘDZY . Skrzatuszem . i  

Witankowem w pow, wałeckim 
w ubiegły piątek. samochód 
jelcz z PKS Wałcz. prowa­
dzony przez Zenona S., wpadł 
na przydrożne drzewo. Kierowca 
wyszedł z wypadku bez szwan­
ku pojazd został niemal do-' 
szczytnie rozbity. Straty wyno­
szą ok 300 tys zł. Do wypadku 
doszło na skutek zablokowania 
s;ę lewego przedniego koła po-
1azdu. 

* W CZŁUCHOWIE, na ulicy 
Traugutta, w ub piątek. Szcze­
pan M.. prowadząc samochód o-
sobowy warszawa spowodował 
zderzenie z motocyklem WFM 
Rannego motocyklistę Bogusła­
wa D. przewieziono do Szpitala 
Powiatowego w Człuchowie Przy 
czyna zderzenia było wymusze­
nie pierwszeństwa przejazdu 
przez kierowce samochodu war­
szawa. 

* W DEBRZNIE, w pow. człu 
chowskim. przechodzący przez 
jezdnie Leonard W , wpadł pod 
przejeżdżający samochód osobo­
wy syrena Przechodzień od­
niósł obrażenia ciała i  został 
przewieziony do Szpitala Powia 
towego w Człuchowie. (hz) 

Studium zawodowe dla meblarzy 
Słupskie Fabryki Mebli 

od. dawna współpracują z 
Technikum Drzewnym. Jed­
nym z rezultatów współ­
pracy jest uruchomienie 
przy Technikum Drzewnym 
średniego studium zawodo­
wego o kierunku drzewnym. 
To wielka szansa dla tych 
pracowników przemysłu me 
blarskiego, którzy ukończyli 
szkołę podstawową, a obec­
nie nie mają innych możli­
wości kontynuoxvania nauki 
(technikum drzewne 5-let-
nie już nie przyjmuje kandy 
datów, zaś 3-letnie technika 
są dostępne dla absolwen­
tów zasadniczych szkół zawo 
dowych). 

Nauka w studium trwać 
będzie 6 semestrów (3 lata). 
Studium daje średnie wy­
kształcenie zawodowe. Jest 
to pojęcie nowe w naszym 
szkolnictwie. 

Studium które rozpocznie 
działalność 18 bm. odpowia­
da potrzebom przemysłu 
meblarskiego, Na razie ze 
Słupskich Fabryk Mebli zgło 
siło się 30 kandydatów, ze 
spółdzielni „Jedność" — 5 z 
innych przedsiębiorstw — 7 
osób. W tej pierwszej klasie 
przeważają kobiety, które — 
jak widać — bardziej doce 
niają znaczenie wykształcę 
nia. (tem) 

W „CENTRALNEJ" KIERMASZ 
NA OSTATKI" 

Jutro, 11 bm. Zakłady Ga 
stronomiczne urządzają w 
godz. 13—17 kiermasz w 
,,Centralnej",' z okazji „os­
tatków". Będą tam oferowa­
ne wyroby r  garmażeryjne 
{przede wszystkim sałatki i 
ryby), wyroby cukiernicze z 
nowej wytwórni, chrust z 
kawiarni. 

Na kiermasz przeznaczono 
tylko część lokalu, który po 
za tym będzię prowadzić nor 
malną działalność. Klienci, 
po zamówieniu potraw na 
kiermaszu, będą mogli je 
skonsumować przy stoliku... 

(tm) 

ROK W „ARGEDZIE 

W ostatnich latach wyrosła sprzedaż artykułów nie­
zbędnych w domu. Karierę zrobiło „1001 drobiazgów", 
których zresztą ciągle brak w sklepach, — Czego może­
my się obecnie spodziewać w tej branży? — Odpowiedzi 
udziela dyrektor „Argedu" Józef Szpakowski. 

— Mamy takie mnóstwo arty­
kułów, że trudno byłoby wymie­
niać wszystkie, łątwiej mówić- o 
tym czego zabraknie Chciałbym 
jednak zacząć od szklanek, któ­
re w minionych Latach były po­
wodem wielu kłopotów. Przfed 
ostatnimi świętami były one na­
wet na kiermaszach teraz — ea 

ne. Dodamy tam również 
pewne artykuły kuchenne. 
Chcemy również uruchomić 
od półrocza punkt informa­
cyjny użytkowania . sprzętu 
gospodarstwa domowego WEI URI KICI MASĘ#e n .  ICI AZ —  , , ,  

w ciągłej sprzedaży, chociaż P r 2y Ul- Zawadzkiego. 
— Czy otworzycie nowe 

sklepy? 
może nie zawsze starcza tyfch 
najbardziej poszukiwanych, Naj­
tańszych 

Gospodynie domowe poszukują 
zawsze' talerzy, przede wiiyst-
kim kompletów obiacłowyćfr. 
Równie popularne sa komplety 
do kawy Otóż w tej dziedzinie 
będzie nieco gorzeli  gdyż nie 
mamy gwarancji  pokrycia po­
trzeb, Braki uzupełniamy impor 
tem. Obiecano nam dostawy z 
Włoch Węgier l Wietnamu. O-
statnio sprzedawaliśmy angiel­
skie talerze żaroodporne. 

Przemysł nie dostarcza rów­
nież tyle He t'rzeba poszukiwa­
nych czajników do herbaty. 

Zapewniamy natomiast pełne 
Zaopatrzenie w artykuły kosme­
tyczne, cały asortyment środ­
ków czystości, artykuły szczot-
karskie. To samo mógłbym po­
wiedzieć b tworzywach sztucz­
nych, gdyby nie brak miejsca w 
jedynym naszym specjalistycz­
nym sk-lępie órzy ul.  .Grodzkiej.  
A tymczasem sklepy ,,Arge<jU" 
w całej Polsce przechodzą na 
specjalizację, bo tylko w ten 
sposób , można dać klientowi 
przegląd artykułów; 

Kontynuując dalej, wyliczanie 
braków rnu$zę zapowiedzieć, że 

zabraknie wodosyfonów* Jedyna 
fabryka nie gwarantuje również 
pokrycia zapotrzebowania na tia 
boje Czynimy starania o uruchó 
mieni® produkcji  nabojów w 
Słupsku; być może podejmą się 
lej  'rzemieślnicy. 

— Od 1 stycznia do 
„Argedu" przyłączono , ,E1-
dorn", Jakie to będzie mieć 
konsekwencje? 

— Sklepy „Eldomu" bę­
dziemy. się starali wzbogacić 
o artykuły elektrotechnicz-

— Niestety, nie dostanie-

drogeria. A teraz ani „Ar-
ged", ani nawet „Moda" nie 
mają możliwości zwiększe­
nia usług.. Praca w. takich 
warunkach odbywa się przy 
nadmiernym nakładzie tru­
du ekspedientek. Kto nie 
wierzy — niech sprawdzi, 
obejrzy kolejki, których 
nigdy nie brak w tej naj­
większej przecież drogerii 
Słupska. 

— W ub. roku wprowadzi­
liście samoobsługę w pawilo 
nie na Zatorzu. Jakie są re 
zultaty? 

— Śardzo dobre. Poprzed­
nio obroty wynosiły tam 
300 tys. zł. miesięcznie, w 

sprzedawać 
artykuły domowe? 
my w tym roku w Słupsku 
żadnego nowęgo pomieszcze 
nia. A każde nowe osiedle 
powinno mieć sklep naszej 
branży, bo sprzedajemy — 
o czym nie zawsze się pa­
mięta — artykuły pierw­
szej potrzeby. Pomijając już 
to. ie nasze sklepy są cia­
sne — musimy, dodawać cią 

,gle nowe artykuły przy tym 
zajmujące sporo miejsca. . 

Niektóre ze sklepów prze 
kroczyły już chyba fizyczne 

możliwości zatłoczenia. Do­
tyczy to w szczególności 
„Malwy", największej na­
szej drogerii.. Występowaliś­
my z prośbą o przekazanie 
nam sąsiedniego pomieszczę 
nia spółdzielni „Moda". W 
tym miejscu, moim zdaniem, 
bardzo by się przydała du­
ża, wzorowo prowadzona 

grudniu zaś podskoczyły do 
700 tys. zł. Wiele artyku­
łów, które przy tradycyjnej 
sprzedaży uchodziło uwadze 
klienta, tutaj można na'e-
życie wyeksponować, „po­
dać" klientowi. 

Jest to pierwszy sklep sa­
moobsługowy . „Arge iu" w 
województwie i jego do­
świadczenia będą bardzo po 
żyteczne dla innych. 

Pokładamy duże nadzieje 
w zapowiadanei rckon-truk 
cji handlu w Słupsku Jest 
ona zresztą real ^acją postu 
latów od dawna składanych 
przez Komitet Środowisko­
wy part i i .  Takie  zmiany  — 
łączenie  sk lepów,  Uspraw­
nianie ich pracy — są po­
trzebne i klientom i han­
dlowcom. 

Rozmawiał: 
T. MARTYCHEWICZ 

.Koloryzm w malarstwie polskim 

KĄWAŁ historii polskiego ma­
larstwa pokazało Muzeum Po 
morza Środkowego organizując 

wystawę pn „Koloryzm w malar­
stwie polskim". Koloryści, inaczej 
zwani kapistami, pojawili się w ży­
ciu artystycznym w r 1924. Ich du 
chowym ojcem był Józef Pankiewicz 
— wówczas profesor krakowskiej 
ASP, który założył filię tej uczelni 
w Paryżu...Do stolicy Francji przy-, 
byli wtedy młodzi, później sławni, 
malarze tej miary CO Jan Cybis, 
Artur Nacbt — Samborski, Zygmunt 
Waliszewski, Zaczęli od szukania 
własnej drogi, nie powtarzającej ma 
niery poprzednich pokoleń w malar­
stwie polskim, a zarazem nie naśla­
dującej niewolniczo paryskich nowoś 
ci, Z czasem stali się oryginalni, uz­
nani, uczyli młodźież, która z kolei 
sama szukała własnych dróg, częs­
to zupełnie innych niż wskazywali 
profesorowie, kiedyś przecież też, 
poszukujący własnego miejsca''w 
sztuce. Tym kilku pokoleniom 
wspólne jest traktowanie koloru w 

obrazie jako najważniejszego środka 
wyrazu I to jest specyfika „polskiej 
szkoły" w malarstwie. 

Na wystawie zaprezentowano nie­
ma) 40-letnią historię koloryzmu O-
prócz już wymienionych artystów, 
znanymi twórcami sa również Eu­
geniusz Eibisch Józef Krzyźański, 
Piotr Potworowskij Zbigniew Pro­
naszko, Hanna Rudzka-Cybisowa, 
Czesław Rzepiński, Wacław Taran-
czewski. Eustachy Wasilkowski., 

Obrazy, zgromadzone na wysta­
wie. udostępniły: Muzeum Narodo­
we w Poznaniu .Muzeum Narodowe w 
Warszawie Muzeum im. Leona Wy*-, 
czółkowskiegp w Bydgoszczy, a niek 
tóre. należą do zbiorów .własnych 
Muzeum Pomorza Środkowego. 

Komisarzem wystawy jest mgr 
Anna Krzyżanowska-Hajdukiewicż 
oreinalna aranżację plastyczna przy­
gotował słupski artysta plastyk .Tan 
Fabich (na , zdjęciu. «ąimpjptyizp.tyA?. 
ny przez nięgo warsztat artysty ma­
larza). (tem) . .: i 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 
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CO GDZIE KIEDY : 

Sekretariat redakcji  i  Dział 
Ogłoszeń czynne codziennie w 
gńdz. 10—16, w soboty do 14. 

10 LUTEGO 
PONIEDZIAŁEK 

JACKA 

Ctelefony 
97 — MO 
98 — Straż Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

(nagłe wezwania) 
60-11 — zachorowania 
7 9 - 3 2  —  i n f .  o  u s ł u g a c h  Z O Z  
Inf. kolej.  81.10 

Taxi: 
39-09 ul Murarska 
38-24 pl.  Dworcowy 
Taxi bagaż 49-80 
Pomoc drogowa 42-85 

Apteka nr 32, ul.  22 Lipca 15, 
tel.  28-44 % dyżury 

MUZEUM POMORZA ŚROD­
KOWEGO — Zamek Książąt Po­
morskich — nieczynne 

MŁYN ZAMKÓWV — nieczyn. 
ny 

BASZTA OBRONNA (ul. Fr. 
Nullo) — nieczynna 

KLUKI! ZAGRODA SŁOWIŃ­
SKA — nieczynna 

KLUB MPiK — Wystawa ma-

ZWiWmMMY 
larstwa Barbary Perzyny-Przjv 
musińskiej 

NOWA BRAMA — Galeria 
PSP — nieczynna 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodwicze ŚPN — nieczynne 

MILENIUM — Zbrodnia w klu 
bie tenisowym (jugosł., i .  18) pan. 
-  g 16 18.15 i  20,30 

POLONIA — Bilans kwartalny 
(polski.  1. 15) — g. IS 1 18.15 

— Jankes (szwedzki, l.  15) — 
studyjny — g. 20.30 — pożegna­
nie z f i lmem 

USTKA 
DELFIN — Bilans kwartalny 

(polski.  I. 15) — g. 18 i  20 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA -  Siódma kula (ra­

dziecki) pan. /- g. 19 

CC5OSI0 
DĘBNICA KASZUBSKA 

JUTRZENKA -  Śledztwo skoń 
czone, proszę zapomnieć (wło­
ski, l.  18) — g. 18 

DAMNICA 

RELAKS — Nie ma mocnych 
(polski)  — g. 19 

PROGRAM I 

Wtad :  6.00 8.00 9.00, 10.00, 15.00, 
18 00 19 1)0 22.00 23 00 

7.17 Takty i minuty 7.35 Dzień 
dobry kierowco 7 40 Takty 1 mi 
nuty 8.05 U przyjaciół 8.10 Melo­
die naszych przyjaciół 8.35 Kon­
cert na instrumenty 9 05 Dla ki 
I—II (cykl matematyczny) 925 
Melodie ludowe Starego Konty­
nentu 10 08 Tańce z różnych e-
pok 10 30 ,, Wyspiarze" -  fragm 
pow 10 40 Melodie polskiego ekra 
nu 1100 .Górnik" — ekspres mu 
zyczny 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców 11 25 Refleksy U 30 Kon 
cert przed hejnałem 12 05 Z kra­
j u  1  z e  ś w i a t a  1 2  2 5  F r a g m e n t  
musicali  J Talatczyka 12 40 Kon 
cert życzeń 13 00 Śpiewy staro­
polskie 13.15 Rolniczy kwadrans 
13.30 Zimowy koncert, 14.00 Wieś 
tańczy i śpiewa 14.3n Sport to 
zdrowie! 14.35 przeboje M- L e" 
granda 15 05 Listy z Polski 15 10 
Mały koncert symfoniczny 15.35 
Nowości muzyki rozrywkowej 
16.10 propozycje do' l isty przebo­
jów 18 30 Aktualn kulturalne 
17 00 Radio-kurier 17 20 Kompo­
zytorzy X Muzy — H Kuźniak 
17 40 Gra 1 śpiewa J Hendrix 
18.00 Muzyka i Aktualności 18 25 
Nie tylko dla kierowców 18.30 
Przeboje non-Stop 19 15 Goście 
naszych estrad 19 45 Rytm ry­
nek reklama 20 00 Naukowcy — 
rolnikom 20.15 Płytoteka -  ,,Ber 
gendy" 20.50 Kronika sportowa 
21,00 Uczeni w anegdocie (R Ru* 
sell)  — aud 21 15 Wiedeńskie e-
cha muzyczne 21 45 Rytmy lat 
trzydziestych 22.15 Rytmy lat 
pięćdziesiątych 22 30 Rytmy lat 
siedemdziesiątych 23 05 Knrespon 
dencja z zagranicy 23.10 Muzyka 
na estradach świata V Konkurs 
im P Czajkowskiego. R Agaro-
nian ! B Gwasalia (II nagrody) 
w finale. 

PROGRAM NOCNT 

Wiad.. 0.01, 1.00 2.00. 3.00, 4.00 
5.00 

00 00 Początek programu 0.31 — 
5.00 Program nocny z Kielc, 

PROGRAM II 
Wiad. 4 30 5 30 6 30. 7.30. 8.30 
11 30 13 30 21 30 23 30 

7.in Dla nauczycieli  7.35 Posłu­
chaj i przemyśl 7 45 Od minia­
tury do uwertury 8 35 My 75 8.4.i  
Pieśni i  tańce wegierskie 9.00 
Arie operowe śpiewa rumuński 
tenor J Piso 9 20 Propozycje mu 
zyczne 9 40 Tu Radio Moskwa 
10.00 ..Ballada % diahliku" — 
opow Z Brzozowskiego 10 20 
Chór PRiTV we Wrocławiu 10.40 
Za głośnikiem, za ekranem — 
aud 11 00 Dla kl VII f iez pol­
ski)  l !  35 Porady dla kobiet U 45 
Melodie sandomierskie 11 57 Sy­
gnał czasu I heinał I205 Haetrlel:  
sonata h-moll ^a flet poprzecz­
ny skrzypce 1 b c 12 20 Ze wsi 
i O ws> I? 35 Utwory fort.eniano. 
we Ravela , 13 00 Rola radia w 
kształceniu ustawicznym 13 ?o W 
N a h o r n v  i  j e g o  k w l m e t  1 3  3 5  Z n 9  
komity badacz Conrada -  gawe 

RADIO 
da 14.00 Więcej, lepiej,  taniej 
14,15 Siadem inwestowanych mi­
liardów 14.35 Muzyka polska u-
biegłego stulecia 15.00 Dla 
dziewcząt i chłopców 15.40 Pie­
śni 1 tańce świata. Folkloi Afry 
ki -  aud 16.00 Organizacja i  za 
rządzanie 16.15 S Prokofiew: 
II sonata D-dur 16.43 Warszaw­
ski Merkury 18.20 Terminarz mu 
zyczny 18 30 Echa dnia 18.40 
Sprawy codzienne, sprawy ro­
dzinne 19 00 E Eichnsr: koncert 
C-dur na harfę 1 ork. 19 15 Jęz. 
rosyjski 19 30 Wiersze W Bro­
niewskiego 19 40 Koncert Chóru 
Męskiego i Ork. Symfonicznej 
Radia Duńskiego 21.30 Z kraju 
i  ze świata 21 50 wiad sportowe 
21.55 Premiera miesiąca: ,,Słu­
chowisko" — I Iredyńskiego 
22 25 Gra Z Namysłowski 22 35 
Grażyna Bacewicz: opera radio­
wa .Przygoda króla Artura" 
do libretta E, Fiszera 23 35 Co 
słychać w świecie? 23 40 Z na­
grań L Armstronga 24.00 Zakoń­
czenie programu. 

PROGRAM III 

Wiad.: 5 00 6.00 
Ekspiesem di zez świat: 7.00, 8.00. 
10 30 15 00 11 00 19 30 

7.05 Zegarynka 1 30 Zawsze w 
poniedziałek — J Fedoiowicz 
7.40 Zegarynka 3.05 Kiermasz 
płyt 8 30 Co kto lubi 3 00 Eks­
plozja w katedrze" — ode pow. 
9.10 Na włoskim rynku płyto­
wym 9 30 Nasz rok 75 9 45 Reci­
tal skrzypcowy K Jakowicza 
10 15 Piosenki z .Disneylandu" 
10 35 .Słodki beat" J Ptaszy­
na Wróblewskiego 10 50 Szkla­
ny klosz" — ode pow 11 00 Przy 
pominamy zespoły ..Orera" i  
..Dieło' u 20 Zycie rodzinne — 
mag II 50 Gra duo Gładkowski 
— Zgraja 12.05 ? kraju i ze świa 
ta 12 25 Za kierownica 13 00 Dzień 
jak co dzień 15 05 Program dnia 
15 10 W kręgu jazzu 15 30 Kwa­
drans .akademicki 15 45 ..Przed 
gongiem" -  słuch 16 15 Pod da­
chami Paryża 16 45 Nasz rok 75 
17 05 Eksplozja w katedrze" — 
Ode. pow 17 15 Kiermasz płyt 
17 40 Pisarz miesiąca: S Lem — 
aud 18 00 Muzykobranie 18 30 
Polityka dla wszystkich 18 45 
Piosenki ze scenki 19 00 .Kawa­
ler de l.agardere" -  ode oow. 
19 35 Muzyczna pJ-irztg UKF 20..'0 

Powroty" -  rep 20 15 Gra trio 
S Rollinsa 20 25 Ni? czytaliście 
— to oosłuchair-ie 20 45 fio minut 
na godzinę - aud 21 45 Opera 
tygodnia E Suchoń: .Krutnia 
wa' 1  n 00 Fsk«v inia 22 OP Gwia­
zda siedmiu wierzorów — R. 
Starr 22 15 Trzv kwadranse jaz­
zu 23 00 Swoje ulubione wiersz® 
reeytuip A Raciszówna 23 05 Wi 
Zer-unek artysty K Moszumań-
ska Nazar 23 35 Dwa razy ze­
spół Test" 23 45 Program na 
wtorek 23 50 Na dobranoc śpie­
wa .1 Kom. 

PROGRAM I 

16.25 Program dnia 
16 30 Dziennik (kolor* 
18 40 Dla dzieci'  Zwierzyniec 

(kolor) 
17 30 Echo «tad'onu 
17 55 Kronika Pomorza Za­

ch odniego 
18.15 Svgnały" — progr. dla 

młodz'eży 
18 45 Szare na złote" — Mam 

pomysł (kolor) 
19 20 Dobranoc: Bartek i  ullcz 

nlcy 
19 30 Dziennik (kolor) 
20 20 Teatt TV - Jerzy Tepa: 

..Fraulein doktor" w reż E Dzie 
wońskiego Wyk • E Wiśniew­
ska, Z Mrożewski E Dziewoń­
ski J Duriasz M Kalenik D 
Damięcki R Raer W Łticrycka. 
T Pluciński E Fidler l In 

21 45 .Dziewczyny i leżdziec" 
-  film TV NRD (kolor) 

22 30 Dzienni!? (kolor) 
2245 Oferty 
53.15 Program na wtorek. 

SfsiUWBJA 
PROGRAM 11 

17 45 Pogram 17 Droponuie 
Dzień Szwajcarski w TVP 

17 55 ł^p-iwiedź orogramu 
18 00 Rolnik technika — pro 

gram fi lmowy 'knlor) 
18 25 Remo Rossi" — portret 

rze^hi^rza tkolor) 
18 40 Odkrycie Alp" — pro-

p.rani f | imowv 'kolor) 
19 20 Dobranoc 
19 30 Dziennik (kolo.. 
20 15 Wieczór galowy folkloru 

szwa t ia • skiego 
2! 00 24 godziny (kolor) 
21 10 Cnsrrsonade — program 

rc rv«i*iwy kolor) 
V. 55 .Zabawa w rozkazy" — 

sztuka telewizyjna W Vogta 
23.00 Z a k o ń c z e n i e  D n i a  Szwaj­

c a r s k i e g o  
23.05 NURT — powtórzenie wy 

kładu ?  o r o g r a m u  ! •  

PZG D-2 



Gh$ Koszaftństl nr Si 
S P O R T  Strona 9 

Pod koszem II ligi 

DWA ZWYCIĘSTWA 
W TORUNIU 

Koszykarki SZS AZS Ko­
szalin rozegrały kolejne me 
cze o mistrzostwo II ligi w 
Toruniu, z zespołem miej­
scowych akademiczek, który 
zajmuje ostatnie miejsce w 
ligowej tabeli. Nasze koszy­
karki odniosły łatwe zwy­
cięstwa w obu meczach. W 
sobotę koszałinianki wygra­
ły 88:36 (44:16), a więc bar­
dzo wysoko. Popis strzele­
cki dała najlepsza koszy-
karka w naszym zespole — 
Bożena Wołujewicz, która 
zdobyła aż 35 pkt. D. Pi­
lecka uzyskała 16 pkt., 
A. Soli.s — 15 a A. Kra­
szewska — 10. Dla torunia-
nek — Michalska i Wiś­
niewska — po 3. 

Wczoraj AZS Koszalin po 
nownie wygrał z AZS To­
ruń, tym razem 58:40 (24:21). 
Najwięcej punktów dla na­
szego zespołu zdobyły: 
D. Pilecka — 19, B. Wołu­
jewicz — 17 i A. Solis — 
12 a dla Torunia — Mi-
łachowska i Folborska — 
po 12. 

W KLASIE WOJEWÓDZKIE.) 
MĘŻCZYZN 

SZS AZS Koszalin Ib — O-
rzeł Wałcz 72:59 (31:28). Dla AZS 
najwięcej punktów zdobyli:  M 
Zapłaeki — 33, K. Cieślak — 16 
1 S. Rapaccwicz — 10, a ti la Or­
ła: Różański — 19 i  Szypura 
— 16. 

Sparta Złotów — Darzbór 
Szczecinek 61:45 (29:23). Dla Spar 
ty najwięcej punktów zdobyli:  
Pieńkowski — 25 i  Hernes — 14, 
a dla Darzboru: Lewandowski — 
1?. (b-p) 

Rewelacyjny konkurs skoków na Krokwi 
Około 50 tys. widzów by­

ło w niedzielę w Zakopa­
nem świadkami przepiękne­
go widowiska sportowego, 
jakim był konkurs skoków 
na Wielkiej Krokwi w ra­
mach 50 jubileuszowych nar 
ciarskich Mistrzostw Pol­
ski w konkurencjach kla­
sycznych. 

Konkurs przebiegał w 
idealnych warunkach atmo­
sferycznych i śniegowych, a 
zawodnicy stoczyli pasjonu­
jący pojedynek, podczas któ 
rego dwukrotnie poprawia­
no rekord największej pol­
skiej skoczni narciarskiej. 

Pierwszym rekordzistą był 
20-ietni zakopiańczyk dwu-
boista klasyczny Marek 
Pach, który sjoczył aż 114 
m> i tym samym wymazał 
poprzedni rekord (113 m) na 
leżący do Pawlusiaka. 

Pach niedługo cieszył się 
rekordem. Kilkanaście mi­
nut później Stanisław Bo­
bak. po fantastycznym locie 
poszybował na odległość 
115.5 m. 

Ten najdłuższy ze sko­
ków w historii zakopiań­
skiej skoczni, publiczność 
przyjęła z ogromnym entu­
zjazmem. Dał on zwycię­
stwo Stanisławowi Bobako-
^SKKOHKESEiWWa 

wi, który obronił tytuł mi­
strza kraju. 

Konkurs był niesłychanie 
emocjonujący. Po pierwszej 
kolejce prowadził Adam 
Krzysztofiak, który uzyskał 
najdłuższy skok serii — 110 
m. W drugiej kolejce Krzy­
sztofiak skoczył 113 m w 
idealnym stylu, ale musiał 
zadowolić się tytułem wice­
mistrzowskim. 

Duże brawa należały się 
również młodemu skoczkowi 
z Nowego Targu Aleksan­
drowi Stołowskiemu. Niedo­
szły hokeista rośnie nam na 
skoczka dużej klasy. W nie­
dzielę potwierdził on swoje 
olbrzymie możliwości dwo­
ma wspaniałymi skokami 
na odległość 108,5 i 113,5 m. 

Do poziomu już wymie­
nionych zawodników do­
stroiło się wielu innych 
skoczków, toteż publicz­
ność miała możność zoba­
czyć 32 stoki o długości 
powyżej 100 m, czego nie 
było nigdy na żadnym kon­
kursie w historii Krokwi. 

Wyniki konkursu skoków: 
1. Stanisław Bobak. (WKS 

Zakopane) (1°8,0 — 115,5 m) 
nota 259,1 pkt. 

2. Adam Krzysztofiak 
(SNPTT Zakopane) (110,0 — 
113,0) 257,7 pkt. 

3. Aleksander Stołowski 
(Podhale Nowy Targ) (108,5 
— 113,5) 252,3 pkt. 

4. Marej Pach (Wisła 
Gwardia Zakopane) /109,0 — 
114,0) 245,7 pkt. ' 

5. Józef Tajner (Olimpia 
Goleszów) (107,0 —108,5) 
239,2 pkt. 

6. Wojciech Fortuna (Wi­
sła Gwardia) (109,5 — 106,5) 
235,9 pkt. 1  

Również konkurencje bie 
gowe narciarskich MP, do­
starczyły sporo emocji. Do­
skonale spisała się biegacz­
ka z BBTS Bielsko — Anna 
Pawlusiak, która zdobyła 
oba tytuły mistrzowskie, w 
biegach na 5 i 10 kilome­
trów. W dobrym stylu poko 
nała ona całą plejadę bodha 
lanek, na ich własnym tere­
nie. 

W biegach męskich także 
nie obyło się bez niespodzia 
nek. Zdecydowany faworyt 
— Jan Staszel, przegrał 
dość nieoczekiwanie z „we­
teranem" polskich tras, 
Wawrzyńcem Gąsienicą, w 
biegu na 30 kilometrów. 

W biegu na 15 kilometrów 
nie zanotowano podobnej 
sensacji i Staszel wygrał 
dość zdecydowanie. 

Australijski 
bilans Legii 

REKORDY POLSKI E. PILAWSKIEJ... 

Zwycięstwem zakończyli  pił­
karze warszawskiej Legii  tour­
nee po Australii.  W niedzielę, |  
w piątym i ostatnim meczu na j 
Antypodach legioniści pok^n f  
w Perth reprezentację zachód- ? 
niej  Australii  4.2. Bramki dla s 
wojskowych zdobyli:  Deyna — 2, 5 
oraz Nowak i  Pieszko. 

Oto bilans spotkań Legli  w ś 
Australii:  z reprezentacją stanu 
Victorła 4:1, z Południową 
Australią 1:2, z reprezentacją 
Australii  2:2 1 211 i  z Zachodnią 
Australią 4:2. 

* WIEDEŃ. Tytuł mistrza 
Austrii  w skokach narciarskich 
na średniej skoczni zdobył Edi 
Federer — 238,0 pkt (76 1 77 m). 
Wyprzedził on Schnabla — 238,7 
pkt (76 i  76,5 m) oraz Bachler* 
— 234,9 Dkt (7S i 78 m). 

W HOKEJOWEJ EKSTRAKLASIE 

W kolejnych meczach ho­
kejowej, ekstraklasy, odnoto 
wano tylko jedną niespo­
dziankę. Jest nią sobotnia po 
rażka lidera tabeli, katowic­
kiego Baildonu, z Naprzodem 
Janów. Po piątkowym, wy­
sokim zwycięstwie Baildonu 

(8:1), nikt nie dawał naj­
mniejszych szans hokeistom 
Naprzodu. Okazuje się jed­
nak że w naszej ekstraklasie 
„cuda" nie należą do rzad­
kości. W sobotę lider uległ 
Naprzodowi aż 0:6. 

A oto pozostałe wyniki:  
Polonia Bydgoszcz — Zagłębie 

Sosnowiec 5:3 i  8:4 
Unia Oświęcim — Pomorzanin 

Toruń 2:7 i  2:5 
ŁKS Łódź — GKS Katowice 

2:2 i  2:6 
Legia Warszawa — Podhale 

Nowy Targ 1.12 i  3:11 

Tabela: 
Baildon 48:12 165—91 
Podhale 44:16 198-—10! 
GKS Katowice 41:19 124—83 
Naprzód 38:22 131—87 
Polonia 38:22 127--i  n 
ŁKS Łódź 29:31 72—84 
Pomorzanin 20:40 97--123 
Zagłębie 20:40 85--123 
Legia 17:43 118--187 
Unia 5:55 76—197 

Z HAL LEKKOATLETYCZNYCH 
ZWYCIĘSTWO IRENY 
SZEWlNSKIEJ 

Kolejny start Ireny Sze-
wińskiej w USA przyniósł 
naszej zawodniczce zwycię­
stwo podczas halowego mi­
tyngu w Inglewood. Szewiń-
ska wygrała bieg na 60 y w 
czasie 6,8 sek., wyrównując 
ponownie najlepszy halowy 
rezultat w Polsce na tym dys 
tansie. 

Najlepszy rezultat zawo­
dów osiągnął Amerykanin 
Dwight Stones. W skoku 
wzwyż powtórzył najlepszy 
halowy rezultat na świecie 
uzyskując — 2,27. 

REKORD POLSKI 
KATOLIKOWEJ 

W sobotę w hali AWF na 
Bielanach rozpoczął się mi­
tyng lekkoatletyczny z udzia 
łem reprezentantów Polski. 
Najwartościowszy rezultat u-
zyskała Elżbieta Katolikowa 
która w biegu na 1000 m us­
tanowiła halowy rekord Pol­
ski — 2.43,9. 

WYRÓWNANIE 
HALOWEGO REKORDU 
ŚWIATA NA 200 M 
KOBIET 

Podczas halowych zawo­
dów lekkoatletycznych w 
Dortmundzie, reprezentan­
tka RFN A. Richter wyrów­
nała rekord świata na dys­
tansie 200 m uzyskując czas 
23.6. 

H. FJIJ1NGEROWA — 20,47 
W PCHNIĘCIU KULĄ 

Podczas halowych zrwo-
dów lekkoatletycznych w 
Jablońcu, Czechosłowaczka 
Fibingerova poprawiła o 9 
centymetrów swój najlep­
szy światowy rezultat w 
pchnięciu kulą, osiągając od 
ległość 20.47 m. 

Reprezentantka USA — Hun-
tley  uzyskała doskonały wynik 
w skoku wzwyż podczas  halo­
wych zawodów w Los Angeles 
— 188 cm. Podczas  tych samych 
zawodów w skoku w dal męż­
czyzn zwyciężył Robinson — 
7,97 rn. 

Podczas mistrzostw okrę­
gu gdańskiego seniorów w 
pływaniu zawodniczka gdań 
skiego Startu Elżbieta Pi­
lawska ustanowiła kilka re 
kordów Polski. Na 400 m 
st. dow. — 4.34,1, poprawia­
jąc własny rekord sprzed 
kilkunastu dni o 1,7 sek. 
Kolejne rekordy Pilawska 

...IJ. GĘBKI 
Podczas trzydniowych pły 

wackich mistrzostw okręgu 
lubelskiego znakomitą for­
mę zademonstrowała Julita 
Gębka (Lubliinianka), która 
ustanowiła rekord Polski na 
200 m stylem motylkowym 
w czasie 2.28,4 min. 

Na 200 m st. grzbietowym; 
Gę<bka czasem 2?29,8 wy-

ustanowiła na dystansie 
100 m st. dow. 1:00,3 oraz 
na 800 m — 9.26,8. W obu 
przypadkach poprawiła ona 
własne rekordy. Tak więc 
w ciągu trzydniowych mi-
mistrzostw Elżbieta Pilaw­
ska ustanowiła rekordy Pol 
ski na wszystkich dystan­
sach stylu dowolnego. 

równała rekord Polski se­
niorek i pobiła rekord Pol­
ski dzieci. 

Rekordowy wynik zawod­
niczka Lublinianki uzyska­
ła także na dystansie 400 m 
st. dowolnym w czasie 4:33,4 
bijąc ustanowiony ostatnio 
rekord E. Pilawskiej. 

Z MISTRZOSTW 
ŚWIATA 
W TENISIE 
STOŁOWYM 
Podczas rozgrywanych w Kal­

kucie mistrzostw świata w te­
nisie stołowym, reprezentanci 
Polski, grający w grupie „B" o 
miejsca od 17. do 32. w kolej­
nych meczach odnieśli  zwycię­
stwa nad Singapurem 5:1, Ru­
munią 3:2, Kanadą 5:1, Szwajca 
rią 5:0 Iranem 5:1, Nigerią 5:0, 
Malajzją 5?2 i  USA 5:4. 

Nasze tenisistki, grajace w gru 
pie „B", o miejsca od 1 do 16, 
nadal ponoszą porażki. Przegra­
ły one w kolejnych meczach z 
RFN 2:3, W. Brytanią 0:3. Buł­
garią 0:3 i  Jugosławią 0:3. Osta. 
tecznie zajęły one ostatnie miej 
sce w grupie. 

W s u m c i E  

* TORUŃ. Wczoraj  zakończy­
ły s ię  w Toruniu międzynaro­
dowe zawody w łyżwiarstwie  f i  
gurowym o , ,Toruńską Katarzyn 
kę".  W konkurencj i  par  sporto­
wych sukces  odnieśl i  zawodnicy 
NRD, zajmując trzy pierwsze 
miejsca.  Zwyciężyła para Baess  
— Thierbach.  

Natomiast  w konkurencj i  par  
tanecznych zwyciężyła para 
Weyna — Bojańczyk — 109.28 
pkt  przed parą Kołodzie j  — Gó­
ra — 105,14 pkt.  

•  NOWY JORK. Polski teni­
s is ta  Wojciech Fibak przegrał  
w ćwierćf inale  turnie ju  w Litt le  
Rock swój  pojedynek z  Taylo­
rem (W. Brytania) 3:6 4:6. 

Jubileuszowe mistrzostwa 
województwa w boksie 

(OD NASZEGO WYSŁANNIKA) 

Przez dwa dni w Wałczu odbywały się indywidualne 
mistrzostwa województwa w boksie. Były to już 25 mistrzo 

stwa, o tytuły mistrzowskie ubiegało się 32 zawodników 
z 2 najlepszych sekcji: Czarnych Słupsk i Gwardii Ko­
szalin. 

Gospodarzem zawodów był LKS „Korona" Wałcz (sek­
cja bokserska w tym klubie powstała kilka miesięcy te­
mu). Należy podkreślić bardzo dobrą organizację mis­
trzostw oraz sprawne ich przeprowadzenie. 

Seniorzy w pierwszym 
dniu stoczyli 13 pojedynków 
z których dwa pierwsze za­
sługują na wyróżnienie: w 
średniej M. Dragunowicz 
(Czarni) pokonał jednogłoś­
nie na punkty Błaszczyka 
(Gwardia). Wszyscy sędzio­
wie punktowali 60:55,. W tej 
samej wadze Paździor (Gwar 
dia) pokonał na punkty R. 
Racka (Czarni). 

Zawody finałowe odbyły 
się w 8 kategoriach wago­
wych (bez papierowej, mu­
szej i lekkiej, w tej ostatniej 
wadze mistrz zostanie wyło 
niony w terminie później­
szym). 

Oto wyniki walk finało­
wych: 
w. kogucia Cz. Kuczyński 
(Czarni) stosunkiem 4:1 po­
konał na punkty Parackiego 
(Gwardia); w. piórkowa R. 
Wędziński pokonał jednogłoś 
nie Króla (obaj Czarni); w. 
lekkopółśrednia M. Byczyń-
ski (Gwardia) stosunkiem 
głosów 4:1 pokonał Loksztaj 
na (Czarni); w. półśrednia 

E. Dominikowski już w I 
starciu zwyciężył Panka, któ 
rego poddał sekundant (o-
baj Gwardia); w. lekkośred-
nia A. Kuć (Czarni) wygrał 
w II rundzie (przez podda­
nie) z Marcinowiczem 
(Gwardia), w. średnia M. 
Dragunowicz (Czarni) po naj 
ładniejszej walce dnia zwy­
ciężył nieznacznie na pkt 
3:2 Paździora (Gwardia); w. 
półciężka Kaczmarski (Czar 
ni) jednogłośnie na pkt po 
konał Sobczyka (Gwardia); 
w ciężka Jaroszewski (Gwar 
dia) już w I starciu na ' sku 
tek przewagi wygrał z ko­
legą klubowym — Przyby­
szewskim. 

Zawody w ringu bardzo 
dobrze prowadził Kosiński 
z Bydgoszczy, a na punkty 
Klimek, Krzewina i Lubel-
feld z Koszalina, Kończak 
(Słupsk) i Pezała (Złotów). 

Puchar naczelnika powia­
tu dla najlepszego technika 
mistrzostw otrzymał Ed­
mund Dominikowski (Gwar 
dia), (jot-es) 

KUIPERS NAJLEPSZYM PAMCZENiSTĄ 

W Oslo zakończyły się Mistrzostwa Świata, w jeździe 
szybkiej na lodzie Wzięło w nich udział 32 panczenistów 
z 18 krajów. Nasz kraj reprezentował Jan Miętus. Nieste 
ty, nie odegrał on żadnej roli w Mistrzostwach. 

Mistrzostwa przebiegały pod znakiem niespodzianek. 
Mistrzem Świata w wieloboju został Holender — Kuipers 
przed Iwanowem (ZSRR) i jego rodakiem — Kondako-
wem. 

Wielki faworyt mistrzostw — Norweg Stensen, spisał 
się bardzo słabo w wyścigu na 500 metrów i już nie od­
robił strat. Kuipers jeździł najrówniej i zasłużenie 
wygrał. 

SIATKARZE RESOVII WYELIMINOWANI 
Na trudnych przeciwników przepaścili tej szansy i wczo 

trafili mistrzowie Polski w 
siatkówce—Resovia Rzeszów, 
walczący w Sofii, w półina-
łowym turnieju o Puchar E-
uropy. Ich pierwszym prze­
ciwnikiem był zespół gospo­
darzy — Slawia. Po ciężkim 
i dramatycznym meczu wys­
rali rzeszowianie 3:2 (15:10, 
17:15, 5:15, 2:15, 16:14). 

W kolejnym meczu Reso-
via uległa CSKA Moskwa 1:3 
(6:15, 17:15, 3:15, 12:15). 

Awans do finału mogło 
zapewnić naszemu zespołowi 
tylko zwycięstwo nad zespo­
łem holenderskim—Blokkeer 
Haga. Nasi siatkarze nie za-

% 
% 

raj wybrali z Holendrami 
3:0 (11, 8, 5) ale, to nie wy 
starczyło. 

Pierwsze miejsce w grupie 
zajęła drużyna CSKA Mos­
kwa wygrywając z Blokkeer 
także 3:0. Resovia została 
wyeliminowana przez zwy­
cięstwo Slavii nad CSKA 
3:2. 

* * * 

O Puchar Europy walczą 
również mistrzynie Polski w 
siatkówce kobiet — Płomień 
Milowice. W swym pierw­
szym meczu pokonały one 
Lewskiego Spartaka Sofia 
3:2 (10:15, 3:15, 15:11, 15:6, 
15:11). 

Piłkarska inauguracja 

Zespoły piłkarskie na­
szego województwa, ko­
rzystając ze sprzyjającej au­
ry, wychodzą już na boiska. 
Wczoraj w Miastku odbyło 
się towarzyskie spotkanie po 
między miejscowym Startem 
a rezerwami słupskiego Gry 
fa. Wygrali goście 2:1 (1:1). 
Obie bramki dla zwycięzców 
zdobył obrońca Czekała. 

(b-p) 

Na planszy 
w Słupsku 

TOTEK 

I LOSOWANIE: 
Z, 6, 8, 22, 36, 44, dod. 27 

II LOSOWANIE: 
t, 15, 16. 19, 36, 47, dod. 43 

Końcówka banderoli: 
144304 

Remis z RFN 
W rewanżowym spotkaniu 

rozegranym w KiloriH, re­
prezentacja Polski pokonała 
RFN 18:14 (12:5). 

Reprezentacja piłkarzy 
ręcznych RFN pokonała w 
Hannoyerze Polskę 10:9 (5:5) 

Szwedzi mają swój tradycyjny narciarski 
„Bieg Waźów", w  którym bierze udział 
około 10 tys. hirg6czy, Pozazdrościli iw, tego 
lutni, południowi sąsiedzi — Czesi i  już od 
8 lat. organizują swój maraton, dostępny 
dla każdego, w pobliżu Liberca. W tym ro 
ku wzięło w nim udział 5.144 zawodników 
(w tym 622 kobiety). Startowali m. in. za­

wodnicy z NRD, Austrii, Włoch, Jugosła-
wii, ZSRR. Zabrakło w nim Polaków. 

No cóż, u nas w mistrzostwach krajo­
wych w biegach narciarskich startuje zaleć 
wie 30 zawodników. Masowość każdy poj­
muje inaczej: jedni o niej mówią, drudzy 
robią. 

Na zdjęciu; na trasie biegu uo CSRS. 
Fot. CAF-CTK 

W Słupsku rozegrano okręgo­
wy turnie j  k lasyf ikacyjny se­
niorów w szermierce.  Naj l icz­
nie j  obsadzoną bronią był f loret  
kobiet .  W pojedynkach uczest­
niczyło 18 zawodniczek z  Czaf-
nych Słupsk i  Bałtyku Kosza­
l in.  W f inale  koleiność była na­
stępująca:  1.  R Ziemecka (Czar  
ni), 2. M. Skotak (Bałtyk), 3. B. 
Barcicka,  4.  D.  Orłowska,  5.  J .  
C'?rd.  6.  J .  Mizerska (wszystkie  
Czarni) .  

We f lorecie  mężczyzn starto­
wało 14 zawodników.  Kolejność 
f inałowej  . . szóstki" :  W. Bonat  
(Czarni)  H, Maruda (nie  s towa­
rzyszony),  p.  Pieniążek J .  Szczęs  
nv,  A.  Ziemecki  (wszyscy Czar  
ni) .  ,T.  Furtak (Bałtyk).  

Szpada mężczyzn,  l .  P.  pienią  
żek (Czarni),  2.  A.  Nosewicz 
(AZS Warszawa),  3.  J .  Rostkow 
ski,  4.  J.  Szczęsny (obaj  Czarni)  
5.  H.  Maruda (nie  s tow.),  6.  A;  
Ziemecki  (Czarni) .  Startowałą 
12 zawodników. (b-p) 
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CZARNI MAJĄ 
NASTĘPCZYNIE 

Z udziałem czterech zeipołów 
odbyły się w Sławnie zawody 
o mistrzostwo szkół podstawo­
wych województwa w piłce siat­
kowej dziewcząt. Tytuł mistrzyń 
województwa wywalczyła druży­
na Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Słupsku, która odniosła trzy 
zwycięstwa, nie tracąc ani seta 
Drugie miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Darłowie 
— 2 pkt., III miejsce — Szkoła 
Hr 8 w Koszalinie — l  pkt i  
czwarte miejsce Szkoła nr 2 w 
Złotowie (bez zwycięstwa). Na 
wyróżnienie zasługuje wzorowa 
organizacja zawodów przea dzia-
łaCHy Rady Powiatowej SZS A'/,, 
w Sławnie. (b-p) 

I LIGA 
KOSZYKÓWKI 

MĘZCZYZNI: 

Lech Poznań — Wybrzeże 
81:68 (40:33) 
Górnik Wałbrzych — Start 
Lublin 91:84 (46:42) 
Polonia Warszawa — Wisła 
Kraków 80:91 (38:40) 
Legia — Resovia 74:108 
(35:59) 
Pogoń Szczecin — Spójnia 
Gdańsk 68:59 (35:19) 
Śląsk Wrocław — Lublinian 
ka 96:61 (47:31) 

KOBIETY 

ŁKS SZS AZS Pruszków 
63:56 (33:26) (!) 
Polonia Warszawa — Olim­
pia Poznań 57:58 (25:28) (!) 
Stomil Olsztyn — Spójnia 
Gdańsk 84:65 (38:35) 
AZS Poznań —• Wisła 54:87 
(26:51) 
AZS Warszawa — Lech Poz 
nań 73:52 (35:23) 

5. MIEJSCE 
SZTAFETY 
B1ATHLONISTÓW 

Biegiem sztafetowym 
4X7,5 km zakończyła się w 
Seefeld przedolimpijska pró­
ba biathlonistów. Tym ra­
zem na trasie byli widoczni 
także reprezentanci Polski, 
którzy ostatecznie zajęli pią 
te miejsce za Finlandią, RFN 
ZSRR i NRD, wyprzedzając 
drużyny pozostałych 11 
państw. Polski zespól biegi 
w składzie: Jan Szpunar, An 
drzej Rapacz, Ludwik Zię­
ba l Wojciech Truchan. 

ZAPAŚNICY 
StUPSCY 
W KADRZE 
JUNIORÓW 

W Olsztynie odbył się 
ogólnopolski turniej junio­
rów grupy B w zapasach 
w stylu wolnym, zalicza­
ny do klasyfikacji I lig] 
indywidualnej juniorów. 
W turnieju uczestniczyło 
ponad 250 zawodników z 
całej Polski, w tym lO-o-
Sobowa reprezentacja woj 
koszalińskiego (pięciu z 
Piasta Słupsk, trzech z 
Iskry Białogard i dwóch 
z Drawy Drawsko). Start 
Koszalinian uznać należy 
za udany. 

Spośród naszych zawod­
ników najlepiej spisał się 
Marek Przybylak, który 
w silnie obsadzonej kate­
gorii (do 70 kg) zajął trze 
cie miejsce wśród 32 za­
wodników. Jerzy Pluta w 
kategorii wagowej do 75 
kg był czwarty. Była to 
również waga licznie ob­
sadzona. Ta dwójka za­
wodników słupskich zna­
lazła uznanie w oczach 
trenerów kadry PZZ i zo­
stała powołana na obóz 
szkoleniowy kadry junio­
rów Polski. 

Obecnie zapaśnicy ko­
szalińscy przebywają na 
obozach. Reprezentanci wo 
jewództwa w Gogółczynie 
koło Drawska a zawodnicy 
Iskry Białogard — w Kar 
paczu. (b-p) 

Hans Georg 
Aschsnbach obro 
nił tytuł mistrza 
NRD w skokach 
narciarskich. Na 
skoczni w Ober-
wiesenthal dwu 
krotny mistrz 
świata uzyskał 
za skoki 89,5 m 
oraz 89 m łączną 
notę 261,1 pkt 
Drugie mipjsce 
zajął Henry Glass 
— 253,7 pkt (87 m 
i  8V5 m), trzecie 
Heioz Wosipiwo 
— 52,4 pk. (86 .5  
i 87,5 m), a czwar 
te — Oietmar 
Aschenbach — 
250,8 pkt (88 m 
i 90 m.).  

PIŁKARKI RĘCZNE NA 4.MIEJSCU 
W CHEB 

W czechosłowackiej miejscowości Cheb zakończył się 
międzynarodowy turniej w piłce ręcznej kobiet. Na star 
cie stanęły z wyjątkiem ZSRR. najlepsze zespoły Europy 
Pierwsze miejsce zajęła nieoczekiwanie reprezentacja Wę 
gier, wyprzedzając zespół CSRS i mistrzynie świata — 
Jugoslowianki. 

Reprezentantki Polski po świetnym starcie (zwycięstwa 
nad Jugosławią i Rumunią), przeżywały kryzys w dru­
giej fazie turnieju. Uległy Węgierkom, zremisowały z 
CSRS a w ostatnim spotkaniu przegrały nieoczekiwanie 
z Bułgarią 13:17 (6:10) 

Polki uplasowały się na czwartym miejscu. 

Z boisk piłkarskich 
ZWYCIĘSTWO RUCHU 

W ARGENTYNIE... 

Piłkarze chorzowskiego 
Ruchu wygrali swój pierw­
szy mecz w Argentynie. 
Chorzowianie pokonali w 
Tecumanie miejscowy ze­
spół San Martin 3:1. Bramki 
dla Ruchu zdobyli: Romuald 
Chojnacki, Józef Kopicera i 
Jerzy Wyrobek. 

Trener Ruchu, Michał Vi-
can potraktował mecz z dru 
żyną San Martin jako oka­
zję do wypróbowania kilku 
rezerwowych zawodników. 
Mimo to zwycięstwo Ruchu 
nie podlegało dyskusji, a 
chorzowianie przez cały 
mecz nadawali ton grze. 

..J STALI MIELEC 

W czwartym swym wystę­
pie w Argentynie piłkarze 
Stali Mielec spotkali się z 
II-ligowym zespołem Uxa-
nia Blanca. Meca zakończy! 

się zwycięstwem drużyny 
polskiej 1:0 (0:0). 

Był to drugi mecz Stali w 
ciągu 24 godzin. Poprzednio 
polscy piłkarze przegrali z 
II-ligową drużyną Ol Avar-
ria 0:1. 

KONTROLNE MECZE 
LIGOWCÓW 

Piłkarze Śląska Wrocław 
w rezerwowym składzie po­
konali w kontrolnym spotka 
niu ŁKS łódź 4:2 (2:1). 
Bramki dla Śląska zdobyli: 
Olesiak — 2, Nowakowski i 
Nowak Dla ŁKS — Kar­
kowski i Kapa. 

Pierwszy mecz tych dru­
żyn przyniósł zwycięstwo 
łodzianom 4:2 (1:0). 

W Szczecinie miejscowa 
ArSonia przegrała z I-ligo-
wym zespołem NRD — Dy­
namo Berlin 0:1 (0:1). 

DOBRA FORMA VFL BOCHUM 

Piłkarze zachodnloniemleckie.1 
drużyny VFL Bochum, którzy 
w końcu lutego będą spaning-
partnerami reprezentacji  Polski 
są w wysokiej formie. W sobotą 
zespół z- Bochum pokonał na wy 
jeździe w III rundzie Pucharu 
RFN drużynę Bayern Uerdin_ 
gen 2:0 (0:0). 

HAJDUK SPT.IT CET.NIE 
STRZELA RZUTY KARNS 

Jeden z najbliższych sparring 
partnerów kadry polskich pił 
rzy, drużyna Hajduka Split zre 
misowała na własnym boisku z 
Partizanem Belgrad 3:3. Ponie­
waż był to mecz turniejowy — 
oba zespoły egzekwowały po 
pięć rzutów karnych. Skutecz­
niejsi  byli  piłkarze Hajduka, ]<tó 
rzy pojedynek jedenastek wygra 
li  4:3 i  awansowali  do finału. 

W LIDZE ANGIELSKIEJ 

PP Totalizator Sportowy po­
daje wyniki meczów I i  II l igi  
angielskiej,  objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 8/9 lutego 
1975 roku. 

Burnley — Leicester 2:0 
Carlisle — Sheffield Utd 0:1 
Chelsea — Birmingham 2:1 
Coventry — Queens Park 1:1 
Derby — Leeds U:0 
Liverpool — Ipswich 5:2 
Luton — Newcastle 1.0 
Manchester City — F.yerton 2:1 
Middlesbrough — West l lam 0:0 
Tottęnham — Stoke 0:2 
Wolverh*mpton — Arsenał 1:0 
Aston Villa — Fulham 1:1 
Bristol City — Portsmouth 3:1 

^MBICJĄ LECHA 
itrzymonie wysokiej lokaty 

W wałeckim ośrodku COSTiW na Bukowinie przebywa* 
li w dniach 13—29 stycznia piłkarze poznańskiego Lecha. 
Tu nad Jeziorem Raduńskim, w okolicznych lasach „ła­
dowali akumulatory" przed zbliżającym się sezonem ligo 
wym, przed planowanym tournee po Rumunii Na zgrtl 
powaniu przebywało 23 zawodników, kierownik drużyny I 
trener — mgr Jan Pekowski. 

Po wielu „latach chudych", po kołataniu do pierwszoll 
gowycb bram, spadkobiercy tradycji Anioły znowu na 
„wysokiej fali". Na półmetku lisi zajmują wysokie trze­
cie miejsce, ustępując tylko Ruchowi i mieleckiej St.alł»Czy 
zadomowią się na stałe w czołówce? Jak będzie na wiosnę? 

Gospodarze ośrodka udo­
stępnili nam wszystko po­
trzebne do racjonalnego tre 
ningu — mówi trener Jan 
Pekowski. Mamy dobre wa 
runki treningowe, dobre wy 
żywienie, zakwaterowanie. 
YVokoło przepiękne okolice 
do treningu, jest siłownia, 
dużo obiektów sportowych i, 
co najważniejsze, w dobrym 
5tanie Naprawdę nie mamy 
najmniejszej podstawy do 
jakiejkolwiek krytyki. Spec­
jalne słowa uznania dla per 
sonelu i dyrektora ośrodka. 
To ludzie „czujący" sportow 
ców, doskonali fachowcy. 

— Ile spotkań chcecie roze­
grać do inauguracji- l igi  i  jakie 
to będą spotkania? 

15 lutego wyjeżdżamy do 
Rumunii, gdzie rozegramy 
4—5 spotkań z klubami ek 
straklasy Ogólnie planuje­
my rozegranie około 11 spot 
kań sparringowych. 

— Porozmawiajmy o waszych 
szansach Wysoka pozycja w li­
dze zobowiązuje. Jak będzie da­
lej? 

— Rozmowa o szansach 
jest zawsze trudna i nie 
chciałbym niczego proroko­
wać. Oczywiście, że zakłada 
my jakiś plan, ale przede 
wszystkim będziemy się sta 
rali grać dobrze. Mogę tylko 
powiedzieć, że trzecie miej­
sce jest premiowane udzia­
łem w Pucharze UEFA. Na 
szym marzeniem jest, aby 
publiczność poznańska zoba­
czyła dobre drużyny zagra­
niczne. 

— Bardzo często Lech nazy­
wany był drużyną własnego 
boiska Na wyjazdach traciliście 
wiele ze swej wartości.  

— Uważam, że mamy naj 
lepszą w kraju widownię. To 
nam pomaga osiągnąć sukce 
sy. A z nazwą drużyny włas 
nego boiska chcemy zerwać. 
Zresztą pamięta pan sukcesy 
w Mielcu (remis ze Stalą) 
czy we Wrocławiu (1:0 dla 
Lecha). Te dwa mecze dały 
mi największa satysfakcję. 

— Zdarzały sie jednak i  wpad 
ki.  Choćby 0:5 z Ruchem. 

— No cóż, to rzeczywiście 
„plama na honorze". Prze­
graliśmy zasłużenie, choć za 
wysoko. Zresztą uważam, że 
Ruch obecnie nie ma w kra 
ju równych. Dążymy do te­
go, aby grać tak jak oni. 

Być może w Poznaniu nada 
rzy się okazja rewanżu. 

— Jeszcze słowo o kibicach. 
Lech ma w:elu kibiców w całym 
kraju Szczególnie wielu jest ich 
w naszym województwie. Skąd 
to się bierze? 

— Uczciwie mówiąc nie 
bardzo wiem. Chyba sprawa 
tradycji, przywiązania do 
klubu 

— Porozmawiajmy teraz o in­
teresujących kibiców sprawach 
kadrowych Jak przedstawia się 
obecnie sprawa przejścia obroń­
cy opolskiej Odry — Guta? 

— Wszystko w porządku. 
Gut jest zatwierdzony dla 
nas i normalnie trenuje. Cie 
szę się z pozyskania tak kia 
sowego obrońcy. To wielki# 
wzmocnienie defensywy. 

— W pana drużynie gra za­
wodnik. który otrzymał w je­
s ieni  nalwyższa notę  za mecz.  
Myślę o .,10" Jakóbczaka, 

— Mam nadzieję, że to 
nie jest ostatnia „10" tego 
zawodnika Jakóbczak umie 
bardzo dużo a będzie jeszcze 
lepiej grał, jeśli utrzyma od 
powiednią kondycję i dyscy 
plinę taktyczną. Jest on pen 
wołany do kadry i wierzą, 
że bedzie w niej grać. 

— W tym roku aż trzech za­
wodników (Karwecki. Szpakow-
ski i  Jakóbczak! powołano do 
kadry. Czy ktoś jeszcze ma 
szanse znaleźć się w teamie Gór 
skiego? 

— Ma szanse jeszcze 3—4 
zawodników. Wolę nie wy­
mieniać nazwisk. A propos. 
Karwecki jest w kadrze, ale 
mamy drugiego dobrego 
bramkarza. Młody Zakrzew­
ski wcale nie ustępuje Kar 
weckiemu. W odwodzie ma­
my jeszcze Turka. 

— Jakie nowe twarz? ujrzy­
my. w Lechu w tej rundzie? 

— Przywiozłem na zgru­
powanie 7 juniorów z włas 
nego zaplecza. Kilku z 
nich ma szanse znaleźć się 
w pierwszej drużynie. Jed­
nak większych zmian nie 
przewidujemy 

— Co pan sądzi o naszej, ko­
szalińskiej Gwardii? 

— Znam te drużynę jesz­
cze z meczów w klasie mię­
dzywojewódzkiej. Później 
zrobiliście furorę w II lidze. 
.Test tam kilku dobrych za­
wodników Jak słyszałem 
wzmocniliście drużynę Myślę 
że utrzymacie się w II li­
dze. 
Rozmawiał: Edmund Burel 

Wziął od lekarki bukiet kwiatów, wyciska 
jąc przy okazji podziękowania ojcowski po­
całunek na jej policzku. 

W tym momencie rozległ sie nagły, gło­
śny śmiech. U szczytu schodków, wiodących 
do willi, ukazały się, nieznane Elżbiecie, 
dwie postacie. Pierwszą z nich była wysoka, 
młoda brunetka, o wyzywającym makijażu 
i równie wyzywającym, czerwonym, jed­
wabnym stroju, składającym się z szerokich 
spodni 1 rozciętego z obu boków żakietu. 
Towarzyszył jej łysiejący blondyn o jasnych 
wąsikach pod dość wydatnym nosem. Jego 
jedna ręka opasywała ramieniem plecy ko­
biety, w drugiej trzymał kieliszek. 

— Patrz, Stasiu! Jaka czuła scenka! Zu­
pełnie jak byśmy wpadli do kina, na „Love 
Story", co? — powiedziała, chyba jednak 
trochę zbyt głośno, brunetka. Ostatnie ze 
słów przeciągnęła, a sądząc po brzmieniu 
jej głosu, musiała być trochę pijana. — Hej! 
— podjęła po chwili, tym razem głośniej — 
Zygmuś! może przeszkodziliśmy? — Zachi­
chotała jeszcze raz. Kiedy się śmiała, widać 
było jej nieco wystające zęby. 

Kwapisz odwrócił się. — Zabierz ją — po­
wiedział zimno do blondyna z wąsikami — 
niech najpierw wytrzeźwieje. 

— Ależ ja wcale nie jestem pijana ani 
trochę! — zaoponowała nieznajoma. — Chcę 
tylko popatrzeć, jak nasz uroczy Zygmuś, 
dżentelmen w każdym calu — nieprawdaż 
kochanie? — zwróciła się bezpośrednio do 
Kwapisza — potrafi uzupełniać swoje kolek­
cje. Już nie obrazy, nie monety, nie rzeźby, 
ale żywe, do tego młode eksponaty! 

— Słyszałeś? — powtórzył Kwapisz, zwra­
cając się znowu do blondyna. Elżbieta domy­
śliła się, ie Ignornjąe słowa jego towarzyszki, 
chce zatrzeć leh wraienle. Mówił s pozornym 
spokojem, Imh wjmu j«f« Mig sdradsał, *• 
jest wściekły. 
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A jednak nie wytrzymał. Obracając się w 
stronę kobiety, rzucił: — Tobie natomiast ra­
dzę: uspokój się! I dobrze zapamiętaj: że je­
śli jeszcze słowo na ten temat... 

— To co? — wyzywająco przerwała kobie­
ta. Wzięła od blondyna kieliszek, wypiła po­
łowę zawartości i wcisnęła mu go ponownie 
do ręki. 

— To poszczuję cię psem! — Jakby dla 
potwierdzenia prawdziwości swych słów, 
zwolnił nieco obrożę zwierzęcia. 

— Zygmuś-dżentelmen!—pogardliwie mruk 
nęła brunetka, sterując jednak z powrotem 
w stronę drzwi. Jej towarzysz posłusznie po­
dążył w tę samą stronę. 

— Kto to? — zapytała Elżbieta. 
— Ech, taka jedna, nie warto mówić. Pro­

szę — zatrzymał się przed wejściem na scho­
dy, przepuszczając ją pierwszą. — Blondyn 
z wąsikiem to inżynier, nazywa się Staszek 
Rogalski. Ma warsztat samochodowy. 

— Rozumiem: I robi ci twojego forda? 
— Coś w tym rodzaju. A ta dziewczyna — 

zawahał się. — Jakby cl powiedzieć? Znajo­
ma... Po prostu znajoma^. 

— Twoja czy Jogo? 
— Trochę moja, trochę jego. Iwona te 

•resztą miła dzlewcsyna. Ma Jednak pewną 

wadę. Jak za dużo wypije — robi się zu­
pełnie niemożliwa. 

— Za wiele mówi, co? — Elżbieta poro­
zumiewawczo spojrzała na stryja. 

Ten odwzajemnił wprawdzie jej spojrzenie, 
Jednakże w jego wzroku trudno się było do­
szukiwać nawet cienia żartobliwości. Puścił 
obrożę psa I otworzył drzwi. 

Z niewielkiego przedpokoju, oświetlonego 
tylko jedną, kutą w metalu lampą, wchodzi­
ło się do dość obszernego holu. Dopiero tu­
taj rzucała się w oczy różnica pomiędzy ze­
wnętrznym wyglądem willi, a jej wnętrzem. 
O ile pierwsze sprawiało wrażenie przecięt­
ności, o tyle drugie urządzone było z ko­
sztownym zbytkiem. Za każdym razem Elżbie 
ta przeżywała tu zresztą coś w rodzaju este­
tycznego oszołomienia. Przyzwyczajona do 
standardowo urządzonych wnętrz mieszkań, 
u stryja Zygmunta czuła się niemal że jak w 
innym świecie. 

Ściany holu były wyłożone grubymi bel­
kami drzewa. Tu i ówdzie wisiała stara broń. 
Obok elektrycznego kominka znajdowało się 
kilka drewnianych zydli i długi stół-lawa, 
nakryty puszystą skórą, w której nurzały się 
miedziane rondle. Dosyć szerokie schody 
prowadziły do pomieszczeń na pierwszym 
piętrze. Otwarte drzwi ukazywały duży po­
kój, urządzony na odmianę w stylu empire. 
Jego ściany obite były błyszczącymi tkani­
nami, sufit pokrywała sztukateria. Klepki na 
posadzce układały się w dekoracyjny wzór. 
Mebli znajdowało się tu stosunkowo niewie­
le — ale za to jakie! Okrącły stół wraz z 
kilkoma fotelami już na pierwszy rzut oka 
zdradzały swój osiemnastowieczny rodowód. 
Parę krzeseł, wspaniała otomana z wygięty­
mi poręczami, dopasowana do niej komoda 
oraz dwa lustra w złoconych ramach dopeł­
niały reszty. 
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